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przed tekstem 40  kop. p ierw szy i 20 kop. k r id y  na­
stępny raz, z» tekstem 20 k. p ierw szy i 10 kop. na­
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CZEKOLADA z MLEKIEM,
Pp. zam iejscowym  w ysy łam y za zaliczką pocztową. Cenniki i opa­

kowanie gratis. 4946

Obywatel ziemski powiatu Skwirskiego
Opatrzony św, Sakramentami zmarł w Rohaczach 13 (26) listo­
pada r. b, Eksportacya zwłok do kościoła w Toporach we wto­
rek dnia 15 (28) listopada. Złożenie zwłok w grobach rodzin­
nych odbędzie się tamże w środę dnia 16 (29) listopada po

nabożeństwie żałobnem.
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.  F  X  P  R  F  Q  K reszczatyk 25
|łj ®“* ^  ■ ** *• w  w pro*, i  poczty.

P ie rw s z o rz ę d n y  
w  R osyi T e a t r -B io g r a f .

Od w t o r k u  d n ia  15 d o  18 l i e t o p a d a  19(1 r o k u  n o w y  o l b r z y m i  p r o g r a m .

Michał Wasiljewicz Łomonosow. Spisek fiesco
■* w edług tragedyi .SzyIJcra.

Wyżyny groźnego szumu. N ic  leź do w o d y , nie znając brodu.
T y g o d n ik  P a t n ć  ostatnie w ypadki. Początek seansów  o g. 4 po poł. W e w torki i soboty zmiana programu

MAISON

]ti*me Zheel
R u t j k a l n y  r a t i ł .  I m . 51.

Pracownia el-gapckich strojów 
i okryć damskich. 4012

Stały Teatr Polski K . P. T .  M . S .

Sala M n  „OGNIWO"
W  czwartek d. 17-go listopada 19 1 1  r.

Nieporozum ienie a

kom rdya w~3 akt G. Zapolskiej.. Początek o  go la, 8 wiecz. 
R eżyser J t n f  P o p ł a w s k i .  Z arząd zający ® ł .  K l c t - o w a k i .
B ilety sprzedaje K sięgarnia U .  l d r l k o w s k l a g o f K r o s a o a a t y lk  M i 3 5
t a l a f o n  JM 4.58, a w  dzień przedstawienia K a s a  „ O g n i w a 1 * od godz. 
6 w ieczorem  do końca przedstawienia; w  niedziele 1 św ięta kasa (O gni­
w a* otw arta od 1 1  ej rano do 2-ej po południu i od godziny 6 do końca 
przedstawienia. W stęp do sali teatralnej na przedst. dla w szystkich . 4829

S a l a  K in  b u  K u p ia c k ie g o .  W e wtorek d. 15  b. m. tylko jeden koncert 
Wieczór cygańskich jżieśni i roman. znanej śpiew , ulubien. miast stołeczn

Natalii Tamary 4830

z udziałem znanych artystów ulubieńców Petersburga i M oskwy Michała 
W iw icza 1 N. OgnlewcJ. Pocz. o g. 8Va w. Bilety u W ł. idzik. K reszcz. 35.

T e a t r  y« S o l o w c o w a l t  D yre ta o ya
a M  B A G R O W A .

Dziś dn. ift-go „ G a u d e a m u s * *  w  4-ch aktaclL Początek o godz. 8 w ie­
czorem. W środę dn. ió-go „ Ż j r w v  t r u p * 1.  czwartek dniu 17 „ P s i -  
s a a * * .  w  piątek dn. 18 go benefts A PASCH kLOWEJ „ M a r z e n i a  m i*  
r o s n ę "  A . Kosorotowa, W  sobotę dn. 39 go „ Z a  d a le k im  o c e a n e m * * . 
W  niedzielę d. 20 przedstawienia nic będzie. W poniedziałek <ł. 21 go 
w  południe „ Z b ó j c y * * .

Dhia 29 listopada u k a ż e  s i ę  W  h a n d l u  k s i ę g a r s k i m  p i e r w ­

s z e  z b i o r o w e  w y d a n i e  d z ie l  w i e l k i e g o  poety -  Ż o łn ie rza

Seweryna (joszczyńskiego
w  jed n ym  tom ie w  cpr.

Cena r b  3 .—
SK Ł A D  GŁÓ W N Y W  K SIĘG A R N I

E. WENDE i Sp. (T. Hiź i A. Turkul)
4988w  W A R SZ A W IE .

„Salon de Beautó“
Gabinet hygientcznej oraz leczniczej

KOSMETYKI
(w yłączn ie dla dam). Masaż tw arzy 
leczniczy i kosm etyczny syst. 4866

prof. Arehambsaii I Jacęuó
Instltiil de Beacie pl. Vendóme.
Elektroliza, m anucure, farbow anie 
w łosów  oraz w szelkie zabiegi hygie- 
nicz -kosm. Charakteryzacya balow a.

W .-W t e i m l r s l i a  39. "S ff ij :
ts l. 772 . Przyj. 10-2 i 5-7 opr. niedz.

rodów szlacheckich— 
j  h i« » j  v  prowadzę spraw y, do­

tyczące praw  na szlachectwo, tytu­
ły, herby etc k ijó w . N esteiow ska 
Ns 5 m. 6, osob. od 3 — ó g., list. 
Skrzynka poczt. Na I4 S. 3813

D r C z P 'R i a k " 5ż8y!° k V W .
Syf., wen., moCzopłt. (spec. kur. stric.

* W sz

A K C Y JN E  TO W A RZYST W O  R 05. E L E K T R  F A B R Y K

Simens i Halske
p o s zu k u je  zd o ln ych  a k w iz y to ró w  na te ­
le fo n iczn e  a p a ra ty , w s ze lk ie g o  ro d z a ju  
z e g a ry  e le k try c zn e , s yg n a liza n ye  w  r a ­
zie  p o ża ru  i t. p dla banków, fabryk i wię­

kszych Instytucyi Stała pensya i prowizya 
Piśmienne zgłoszenia, z d o  ianiem  pierwszorzędnych referen- 
cyi, uprasza się nadsyłać na rece starszego inżyniera dyrek 
cyi, W . f łkoniewskiego, Puszkińska 2 1. 40txz

nieta. p?c.). 
kur Oddziel

szyst. 
łóżka

rpec. >pos.
t u i

1  Ć p 7 U i T  A  chorób skórnych i 
L C O f c l s I O M  w enerycznych A . 
S ie rg ie je w a  b. asystenta P ro f Stu- 
kowenkowa, stale łóżka. Pensyonat. 
W anny wod. ora- such., powietrz. 
K uracya „óoó‘ . K ijów , K-ireniówka 
d. w ł. tam gdzie poczta. Szczeg. po­
daje w  list. zamkn. bez firm y. O so­
biście w  m ieście: M uzykalny zaułek
2 m. 52̂ ______________________3744

0 desa
prenumeratę na

„Dziennik Kijowski1
przyjmuje

K s ię g a rn ia  i C zyte ln ia

A. Zwierowicza
fek a la r in in a k a ja  31. 3240

r  N O W O SCt NA F O R T E P IA N : ^

a M n lS U fe a

Teałi1 Miejsku 15 -g o  listop da b e n e f ć s
Uzi *  dn.

_ „ a r t f a t f .
m a l a r z a  S . Ew enbacba po raz 2-gi przy kom pletnie nowej w yrtaw ie 
„ O U O  VADIS<*. B iorą  udział pp.: W ikszem ska, Rudnicka, S ław ska, 
Diahom treeka, R ybczyńska; p p : Dolinin, Strukow -Baraiow , Kam ieński, 
Tarnow ski Engel-Kron, U łuchanow  i in. Kapelm . J .  Pagani. Chórmistrz 
A. K ria .lin i. R tż> se rya  P. Skuratow a. Początek o godz. 7 i oćl w-iecz. 
Jutro dnia 16  go 1) C u v ^ l« r ia  R u a t i c a n a * * ,  2) „ P a j a c e * * .  Dnia 17 go 
^ D a w a  P ik o w a * * .  B ilety  są do nabycia.

Teatr Dramaty oany. L
Dzid dnia 15  go „ S t r a o o n a  d z ie w c z y n a * * .  (La gamine). Początek 
o godzinie 8-ej wieczorem . W  środę dn, 16-go listopada na rzecz „Ber- 
diahskiego Z iem laijz fstw a“ „ M a n e w r y  m iło s n e * *  i „ K u m  m ir o a z *  
n yk ** ze śpiewam i. Dnia 17-go benefis L. Bołotinej 1) „ C z e g o  e z a a a m i  
p o t lr z e b u jo  k o b ie t a * * ,  2) „ G d y b y  n ie  n i e s z o z ę d o i e ,  s z o z ę i c i a  
b y  n ie  b y ło * * .

< )p. 63 Nś i .  Toccata 
,, „ Ni 2. Idylle

po kop. 75, z przesyłką 90 kop.

I
Andante doloroso.

Cena kop. 75; z przesył, kop. 9C 
Nakład L e o n a  Id z ik o w s k ie g o .
Kijów, Kreszczatyk 29 
W arszaw a, M arszałkow ska 119 . 

Katalogi nut bezpłatnie. 48.8

K R O W Y , C IF .L IC E , B Y C Z K I,  raso 
we, holenderskie na sprzedaż w  o- 
borze zarodowej Leora Podhorskiego
w  Lipkach (Poczta Chodorków, sta- 
cya  kolei Poł Z i :h. °o p ie ln ia , stam­
tąd 15  w iorst końmi/. 4825

W  sprzedaży bezwartościowe falsyfikaty. Każda pusz­
ka prawdziwego formanu powinna mieś napis-. D r e z d e ń ­
s k i e  L a b o r a t o r y u m  C h e m i e  z n e  L i n g n e r a  
w D r e ź n i e .  4600

Lwów, d. listopada.

Z a  parę dni odbędzie s ę u nas zjazd de­
legatów związku stowarzyszeń zarobkowo-go- 
spodarczyeh. Wskutek tego dyrekeya związku 
ogłosiła 37 -y  z r/ędu rocznik statystyczny za rok 
miniony. Daje o d  możność wglądnięcia w na­
sze życie finansowe.

Z  zestawień rocznika widać, że do istnie­
jących z.końcem 1909 roku 2,330  stowarzyszeń 
wspóldzielczych przybyło w roku ostatnim 470 
stowarzyszeń, czyli 2 0 ,4  proc. W tej liczbie 
stowarzyszeń kredytowych systemu Schultzego 
przybyło 2 19 , w tem 7 związkowycb, 45 ukrąe 
inotilskich, należących do „krajowego sojuza 
rewizyjnego* (ukraińskiego), 9 staroruskich, n a­
leżących do „ ruskiego sojuza rewizyjnego",
158  stowarzyszeń ż y d o w s k i c h  i innych, nie 
wchodzących w skład związku spółek zarobko- 
wo-gospodarczych. Spółek oszczędności i po­
życzek systemu Raiffeisen a przybyło w r. 191 0  
ogółem 333, czyli .14 proc., z tego 1 1 9  pozo­
stających pod patronatem Wydziału krajowego, 
9 ruskich w sojuzie i 5 spółek luźDych. R a- 
zem tedy Dyło w Galicyi w r. 19 10  stówarzy 
szeń 2,800.

Stosunkowo najwięcej przybyło stowarzy 
sztń wytwórczych i handlowych. Było ich w 
r. J909 tylko 2 8 5 ,  dziś liczymy ich, 403 . P o ­
było zatem j 1 8 ,  t. j. 4 1  proc. Z  tej cyiry 2 5  
stowarzyszeń przypada na spółki pod patrona­
tem Wydziału krajowego, 5 7  spółek ukraińskich 
pod Bojuzem, 33  spółek staroruskich, 12  luź­
nych, a tylko jedna spółka pod egidą związku 
stowarzyszeń zarobkowo-gospodarczych.

Związek ten liczy obecnie 2 1 1 instytucyi 
kredytowych, w tem 398 galicyjskich, dwie 
śląskie i 11 na Bukowinie, 84 stowarzyszeń 
wytwórczych, spożywczych, rolniczo - handlo­
wych, parcclaCyjnych i budowlanych —  razem 
tedy 295 stowarzyszeń.

Wzrost w r. 1 9 1 1  w stowarzyszeniach 
związkowych wynosi 17  stowarzyszeń, w tem 8 
kredytowych i 9 wytwórczych; wliczywszy w 
to 37 stowarzyszeń zgłoszonych, uzyskamy cy­
frę 329- Liczba członków wzrosła z 353,056 
oa 358,388, w stowarzyszeniach kredytowych 
hylo 343,326  członków, w wytwórczych i han­
dlowych 35,064 członków. Majątek własny sto­
warzyszeń kredytowych związkowych wynosi 
w udziałach 4 1,9 27 ,836  koron, na jednego za­
tem członka przypadało 12 2  kor. Fundusze re­
zerwowe w stosunku do kapitału obrotowego 
wynosiły w 19 10  r. 3 8 1 proc. W  3 1 1  stowa­
rzyszeniach kredytowych związkowych cały ma­
jątek własny wynosił 5 1 , 1 1 1 ,0 7 9  kor., t. j. prze­

ciętnie na jedno przypadało 242,237 kor.; w 
292 stowarzyszeniach ruskich cały majątek w ła­
sny wynosił 5,004,477 kor., więc przeciętnie 
na jedno stowarzyszenie przypada 7 ,13 8  kor., 
w stowarzyszeniach kredytowych staroruskich 
1,047,306, zatem po 11 ,2 0 4  na jedno; w sto­
warzyszeniach żydowskich 33,366,409 kor. na 
całą liczbę 750 instytucyi, t. J. po 44,488 w ła­
snego majątku.

Wkładki oszczędności po stowarzyszeniach 
zarobkowo-gospodarczych: w stowarzyszeniach
związkowych 1 2 1  milionów, t. j. po 574,008 
koron na jedno stowarzyszenie; w stowarzysze­
niach ruskich 20 milionów, t. j. po 69,372 ko- 
•-on na jedno; w stowarzyszeniach staroruskich 
5 i pól miliona, t. j. po 57,637 kor. na poje­
dyncze; w żydowskich 107 milionów koron, t. j 
po 142,708 na stowarzyizcnie. Z  kredytów 
bankowych korzystają stowarzyszenia związko­
we w ilości 60,252,732 kor., ukraińskie 9,563,003 
kor., staroruskie 992,342 kor., żydowskie zaś 
w sumie 84,775,0(2  kor.

Z  zestawień powyższych wynika, że sto­
warzyszenia polskie związkowe są kilkanaście 
razy silniejsze od suskich, osiem razy zamoż 
niejsze od stowarzyszęti żydowskich, które pra 
cują głównie krtdytcin, gdy stowarzyszenia 
związkowe polskie przy 5 1  milionach kapitału 
własnego korzystają z 1 2 1  milionów kapitałów 
obcych i 84 milionów kredytu bankowego.

Ale i inny fakt uderza przerzucającego 
księgę statystyczną: oto więcej zoacznic spółek 
powstaje ruskich i żydowskich, aniżeli polskich. 
Jest to skutek ckspansyi ruskiej i żydowskiej, 
a naszej opies6a)ości. Wskutek ckspansyi ru­
skiej zdarza się niekiedy, że pewne' stowarzy­
szenia kredytowe polskie przechodzą w ręce 
obce. W  Stryju, Złoczowie, Jaw orow ic, kilka 
kas na Podolu i Pokuciu było w rękach pol­
skich; tymczasem rusini przed zebraniem do- 
rocznem wpisali wiciu swoich na członków, 
zmajor3'zowali polaków i wybrali swój wydziel 
i swoją radę nadzorczą. W ypadków podobnych 
w ostatnich latach było kilkanaście. Polacy 
wówczas wycofywali swoje udziały i zakładali 
własne kasy, dostępne jedyme dla polaków.

Kasy żydowskie są rozsadnikami niem­
czyzny 1 siedliskiem lichwy. Nazwy noszą 
przeważnie niemieckie i urzędują w języku nie­
mieckim. Mało z nich pobiera niższy procent 
od 8 proc., a istnieją takie, co pobierają i 20 
proc. Smutne to wielce, ale pocieszyć się na­
leży tą okolicznością, te w ogól coraz silniej 
wnika odczucie i zrozumienie wspoldzielczości 
i objawia się dążność do tężyzny gospodarczej. 
Lud daje przykład bardzo dobry.

Bo niestety nie można tego powiedzieć o 
innych warstwach społecznych. Nie zawsze 
mają wiarę w siły  narodu. Nie dowierzają 
naszej umiejętności 1 zdolnościom gospodar

czym, zaś kapitały swoje najczęściej lokują.nie 
w instytucjach krajowych, ale zagranicznych, 
przeważnie angielsk:ch. Typowym przykładem 
niewiary w własne siły była znana sprawa 
Backu Przemysłowego, którego nie utworzono 
z funduszów krajowych, ale musiano się ucie­
kać o pomoc do W ndnia! Tak, jakby W ie­
dniowi i nieircom zależało na rczwoju przemy­
słu galicyjskiego! Któżby by. 1 tak krótko­
wzroczny!

Niema też zrozumienia, że pieniądz oddzia- 
tywa silnie na politykę i na całokształt życia 
narodowego. Czesi inneini posz'i drogami. 
Zdobyli mocne, niewzruszalne podstawy gospo­
darcze, stali się siłą ekonomiczną i gospodar­
czą, a dzisiaj w monarchii zajmują stanowisko 
ćoraz mocniejsze. Zdaniem znawców stosum 
ków czeskich, generalny dyrektor .Ustrzedni 
Banka Czeska" Patek jest indywidualność ą ge 
nialną. fó PrzezTutwcrzenie największ :j ins ytucyi 
finansowej czeskiej pozwolił się rozwinąć zuarz- 
nie krajowi pod względem gospodarczym,
sam tdtże bardzo silnie oddziaływa na tok 
spraw publiczoycli.

Mogą się czesi rozwijać szybciej, aniżeli 
my, bo mają stan średni, ktśh-ego Galicyi bra 
kuje. Dlatego za chwalebne poczytywać nalc- 
ży W ydziałowi krajowemu, że stara się o pod­
niesienie j-r mieszczaństwa prz>=z podniesienie rę­
kodzieła i drobnego przemysłu. "Właśnie obe­
cnie wchodzi w życie Patronat krajowy nad 
rękodziełem i drobnym przemysłem, którego za­
laniem będzie uprzystępnienie kredytu rze­
mieślnikom. Doprowadzenie do skutku idei 
Patronatu kraj. zawdzięcza d-rowi Stan i­
sławowi Gląbińskiemu, który przez lat kilka 
był sprawy tej żarliwym rzecznikiem w parła 
mermie.

Kiedy 'm owa o bankach, należy wspom 
nieć o smutnych wypadkach w Banku parcela- 
cyjnym. Założony w r. 1909 m;al za zadanie 
pan elować ziemię między włościan polsk:cb. 
Zadanie to spełniał z początku, aż wres?< ie, 
gdy go ludowcy opanowali, począ! uprawiać 
spekulację parejkcyjn ą, a nawet sprzedawał 
ziemię polską rusinoro. W r 1909 gospodarka 
lud owców doprowadziła do krachu. Stwierdzo­
no rozmaite nadużj c a  i deficyt. Oglorzono li- 
kwśdacj-ę Banku i rozpoczęto dochodzenia są 
dowe. Powszechna opinia głosi, że władze rzą­
du krajowego, które oparły się obecnie na lu­
dowcach i p. Stapińskiin, starają się rzecz od­
wlec i zatuszować, ale śledztwo wykazało takie 
momenty, te musiano wczoraj aresztować obu 
byłych dyrektorów Ba ku: d-ra Jan a  Deskura 
i Zygmunta Poznańskiego. Powszechne zdzi­
wienie obudzą fakt, że stało się to w tych 
dn:ach właśnie, kiedy na czele ministerstwa 
G alic ji stanął ludowiec Długosz. Nie ulega 
kwestyi, ż.e proces, jaki niebawem będzie, w y­
jaśni całą sprawę. J. R.

Z prasy polskiej.
Jeszcze o Wielopolskiego.

Zabierając glos w dyskusji nad z a slu -
margr. Wielopolskiego, ja*c 
.Z:emia Lubelska:*

gami 1 znaczeniem 
męża stanu, pisze

„M ożna i n ależy o d d ać sąd s p ra w ie d liw y  p a ­
m ięci m argrab iego ; z w a ż y ć  na szali zarłu gi je g o  
w zglę d em  sp ołe czeń stw a, oraz to zło, które z w in y  
jeg o, c z y  z niedopatrzenia, na kraj sp ad ło; m ożna 
p rzyzn ać, że m iał ch ęci najleDSze, że p rag n ął dc. 
bra kraju i na sw ó j sposób ch ciał go tem  d obrem  
o b d arzyć; ale rezultat tego w szystk iego  nie h y l ta ­
kim, ażeb y naród m ógł się p o czu w a ć do w d z ię c z ­
ności d la  „o p a trzn o ścio w eg o " (jak go n azyw ają )  
m ęża stanu. Je ż e li d ziałalność je g o  i za m ia ry  o tw o ­
r z y ły  nam  o c z y  na p e w n e  strony życia, na których, 
opierając się, m ożem y sp o d ziew ać się lepszego j u ­
tra, to o tw o rz y ły  jed n ocześnie o c z y ' i  tym , którzy  
p od źw ign ięcia  się naszego nie pragną, a na drodze  
naszej do odrodzenia, rzu cają  nam  kije pod nogi,

Krótkotrw ałe rządy m argrabiego W ielopol­
skiego w  Królestw ie przyniosły nam w  istocie jcil- 
ka pożytecznych i w c rlo n y c h  zaraz w  życie zmian 
praw odaw czych, zreform ow ały (—połowicznie - M 
stosunki pańszczyzpiane, podniosły oświatę p ub licz­
ną i w skrzesiły  wyższą uczeinię polską; ale jedno­
cześnie byty nieustanną wojną domową tegoż rządu 
z w łasnem  społeczeństwem , zamiast je  uspokoić — 
drażniły, zamiast pokierow ać umysłami - siliły  się 
na w ydrw iw anie z głupoty naszej; zamiast zaparto 
w ać nad m yślą publiczną—kopały między rządem 
a ludno-cią coraz głębszą przepaść. Zabraklo~w  
końcu i tych nielicznych, jctorzy, w ierząc w  dziejo­
w e posłannictwo W ielopolskiego, przekonań e to w  
inrych  w pajali.

.Z ło ś liw a  karykatura w spółczesna (jeździec 
w  w ielkiej baraniej czapcie kozackiej na czworono 
gu z głow ą m argrabiego) - produkt niemiecki, w ska­
zuje, że i po za granicam i kraju naszego, w śród  
bezstronnych obserw atorów  działalność m argrabię 
go uwielbienia me zn?lazła.

„N ie  p o ru sza jm y p ro ch ó w !!..."

parlam entowi francuskiem u a zarśzerr i całem u 
narodowi obrażający pow rót statku „B erlin", który, 
jak pow iadają Niemcy, pozostanie na wodach m aro­
kańskich, dopóty, dopóki nie nastąpi ratyfikacya 
traktatu K iderlen  W aechtera przez posłów  i sena­
torów  francuskich.

Nigdy jeszcze o ile wiem , równie imperty- 
nenckic w e .w an ie  nie zostało wystosow ane do w o l­
nego narodu, nawet w  czasacn, gdy anglićy narzu­
cali królow i Ludw ikow i F ilipow i i iego w iększości 
zidow olnionych indemnizacyą w  spraw ie  Pritchar- 
da i praw o rew izyi okrętów. Czyż to nie do pana 
należy, panie prezydencie, który jesteś stró/em 
i który pow irieneś być obrońcą godności izby, 
abyś ośw iadczył z wysokości trybuny prezydyalnei. 
że rozpatryw anie traktatu m arokańskiego odłożone 
jest i będzie dopóty odkładane, dopóki choć jedeu 
statek pozostanie na wodach Agadiru. Przekonany, 
że patryotyzm  pański nie pozostanie n>eczuły n. 
apel, jaki w ystosow uję do pana niezależnie od 
w szelkiej kw estyi polityki zewnętrznej, proszę 
przyjąć, “panie prezydencie, w yrazy głębokiego po­
ważania.

L is t  p. P a w ła  DePoul6de’a*

P aw eł D erouPde b. poseł, prezydent ligi pa- 
tryotów, złożył prezydentowi izby lis*, który podaje­
m y w  dosłownem  brzmieniu:

Panie prezydencie!
Od początku rokowań francusko niemieckich 

lub m ówiąc ściślej, germ ano-francuskicb, 1 Dolewa 
tem żywo nad tem, że nasza dyplom acya m usiała 
się ograniczyć do debatowania pod grozą w yład o­
w ania prusaków  w  Marokko. Prasa z poza Renu, 
nie om ieszkała nas poinform ować, źc statek lego 
Cesarskiej Mości W ilhelm a II byI w ysłan y  do A ga  
diru jedynie w  celu „popchnięcia Fran cyi". S łow o 
to było drukowane i przedrukow yw ane sto razy 
od p ierw szego lipca, w e wszystkich dziennikach 
urzędowych i w e wszystkich wrogich pismach eu 
ropejskich.

Jednakże jeszcze cięższe, jeszcze bardziej trud 
nę do zniesienia jest upokorzenie, jak ie  w yrządza

Z izb prawodawczych.
S tin  sanitarny armii. Zarząd głów ny sanitar 

no-w ojskow y ogłosił spraw ozdanie o stanie zdro­
wotnym armii rosyjskiej. W  r. 1909 czynną służbę 
>ełniło 51,025 oficerów  i 1,260,220 szeregow ców . 
W  roku tym chorow ało 23,017 oficerów , um arło 

chorób 371, z nieszczęśliwych w ypadków  20 i z 
sam obójstwa 82 oiicerów  Z szeregow ców  zaś 
chorow ało 568,927, um arło 4,449 z chorób, 419 z nie­
szczęśliw ych w ypadków  i z srm obójstw a 263. 
Zwolniono, jako niezdatnych do dalszej służby, 
52,490 szeregow ców . O prócz tego, zgłoszeń ze stro­
ny żołnierzy do am bulatoryów w oiskow ych było 
w! ciągu roku 4,570,727. N ajw ięcej chorób w  arm ii, 
tak samo, jak  1 śród ludności cyw ilnej, przypada 
na ogólm choroby zaka/nc, m ianowicie i( proc , 
na choroby dróg oddechowych 1 1 ,5  proc., na syfilis 
i choroby w eneryczne 10,6 ‘proc., a choroby orga­
nów traw ienia 70,3 proc. i t. d. Na febrę zapadło 
30,435 żołnierzy i na św ierzb ę—ió  457.

Spraw ozdanie stwierdza, źc w  koszarach pa 
nuje przepełnienie, że często są one zimne i w ilg o ­
tne, albo pozbawione wentylacyi. Sk ład ając  Dumie 
Państwowej prelim inarz na rok 1912, m inisterstwo 
w ojny zażądało 20 milionów rubli na doprow adze­
nie dc porządku stałych zakładów  leczniczych dla 
w ojska.

Komora w  Szczypiornie Mini ter skarbu zło­
żył Dumie Państwowej projekt w yasygnow ania co ­
rocznie 39,.<52 rb. na koszty zwiększenia personelu 
służbowego na komorze w  Szczypiornie, w  okręgu 
celnym  kaliskim . Dowóz z zagranicy przez tę ko­
m orę ogromnie /zrósł w  ciągu ostatnich lat. Gdy 
w  r. 1906 dowieziono tamtędy tow arów  za 9,588,00(1 
rubli i pobrano c ła  4,542,000 rb., w  r, 1910 iowó: 
tow arów  dosięgał już 100,545,000 rb. wartości, CłL 
zaś pobrano 24,837,000 rb. Personel obecny komo­
ry  w  Szczypiornie, złożony z 3 1  nrzędników, a6 kan­
celistów  i 53 dozorców, me może podołać wzmożo­
nej p racy  Projektuje się tedy fększenie liczby 
urzędników etatowych o 12, kancelistów o 15  i do-
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zorców  ó 17  N iezw ykły wzrost rachu na komorze 
w  Szczypiornie tłum aczy się przeprowadzeni soi ko­
lei kaliskiej, któru bardzo vielfc tow arów  kieruje 
się  zarćw no lo łódzkiego okręgu fabiycznego, jak  
i dalej do Cesarstw a. Kom ora w  Szczypiornie jest 
teraz czw artą w państwie co do w ysokości pobie 
ranych ceł i w yprzedzi pod tym wzgledem  w szyst­
kie inne kom ory pierw szej k lasy . Z a  granicę w y ­
wożą przez tą kom orę głów nie drzew o i zboże.

Szczepienie ospy. Złożony w  r. z. Dumie Pań 
stw ow ej przez głów nego inspektora lekarskiego 
projekt nowej ustawy o oboviązkow rm  szczepieniu 
ospy został w  zeszłym  tygodniu ro. ważony przez 
kom isyę lekarską D im y  1 w krótce ma być gotów 
do wniesienia na plenum Dumy.

«  HSmMMMnS- 4kC<rm .

Z prasy rosyjskiej.
O tem, jak mało dziś zgnębionym # obco 

piemieńcom* do szczęścia potrzeba, pisze w o 
statnim numerze „Pfctierb. Wiedom." p. Ro- 
slawlew:

J a k  dalece — pisze d. R o sła w le w  — zadanie 
rządzenia R osyą zostało obecnie uproszczone 1 jak  
łat n o , jak  nieprawdopodobnie łatWo uszczęśliwić 
ludzi, którzy w czoraj jeszcze z niczego nie byli za 
dowolenf, przekonałem  się z rozm ow y z pewnym  
w p ływ i w " m polakiem  z Północno - Zachodniego 
kraju.

— Do tego już doszło -m ów ił or -że wzdy 
cham y obecnie do M ur-w jew a. Takiej' atm '-stery 
ucisku, takiego posępnego nastroju ani W Polsce, 
ani w  kraju Zachodnim nie było jeszCze... Siedząc 
w  Fetersburgu, nie może pan sobie w yo b raz i', co 
to jest... W eźm y np. scenkę w  restauraeyi: wchodzi 
polak i niechcący zawadza o siedzącego w  przej 
ściu pana, poczem przeprasza go po polsku.

— N.e rozumiem waszego psiego ję z y k a - o d  
powiada pan, pijąc wódkę.

Wchodzi do wagonu rosyanin i ogląda się: 
m ięjsea zajęte.

— Chodźmy do innego wagonu. T u  sam e psie 
gęby  polskie—m ówi do towarzysza.

Ma się cdbyć-na Boże Ciało proeesya kato­
licka. O rganizuje się w ięc naprędce procesyę pra­
wosławną, i naturalnie, pod pretekstem starcia u- 

licznego, zakazuje się urządzenia prccesyi katoli­
ckiej...

Mógłbym przytoczyć dziesiątki i setki takich 
faktów  (i większych, i mniejszych), ale idzie tu nie- 
tyle o fakty, ile o nastrój. Przeciw ko narodowości 
polskiej podszczuto odrazu kilku w rogów . praw dz:- 
w ych  rosyan, żydów, litwinów t m arya,vitów. P ra ­
wdziwi rosyanie zachowują się, jak  m ówiłem  wyżej. 
Żydzi stronią dem onstracyjnie od polakó w, w yrzu ­
cili z użycia język polski 1 na w szelki sposób sta­
rają się popierać praw dziw ych rosyan. Nie rozu­
miem w prosi czego jeszcze w ym aga od nich Mien- 
szykow ? W  kraju Północno-Zachodnim , w  Polsce, 
a i na południu są oni zajadłym i nacyonalistam i. 
W  Polsce są to wrogowie narodowości polskiej 
i polskich żydów (litwacy). W ytw orzył to natural­
nie nacyonalizm  rosyjski. On też podszćzuwa przć- 
ciwico ram  litwiDów których na w szelkie sperobj* 
popiera adm inistracy: Niedługo i uniwersytet litew1 
ski będzie założony-. I w reszcie m aryaw ici. Space 
rują oni po ulicy pod osłoną policyi, pozakładali 
domy m odlitwy, w yb ra li biskupów. C ały ten zamęt 
antykościelny, wytw orzony przez starą babę Ko­
złowską, zachwytem  Witają tiacyoniliści. Lud spę­
dzają do kaplic obietnicą dawania pieniędzy i ulg. 
Duchowieństwo m arysw ickle już chrzci, daje śluby, 
grzebie. A  ponieważ w  koDsystorzach katolickich 
nie nrowadzi się ich m etryk, .edy m etryki prow a 
dzą kensystorze praw osław ne. Ot i gotowa nowa 
spraw a unicka, nowa Chełm sżczyzna w  przyszłości... 
ciężko nam— niema czem oddychać1'.

P. Rosiawlew żadnych komentarzy do tej 
skargi nie dodaje.

a.)
j . w  . c
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(Z  l i a n  i  od ?orespi,nden fjfuń.

—  Żytom ierz, dn. 11 listopada. Przed­
stawienie amatorskie, które miało się odbyć 
w drugim terminie d. 17 b. m. na korzyśtj 
T-w a dobroczynność spotkało się z całkiem 
nieoczekiwanemi przeszkodami. Uzyskanej dla 
projektowanych komedyjek cenzury warszaw­
skiej w t ad ze nie przyjęły, co pociągnęło za so­
bą wiele ambarasu, a co najważniejsze, pono­
wna zwłokę przedstawienia, gdyż skorouniko- 
w a r ’e sie z Petersburgiem w celu uzyskania 
tamtejszej cenzury wymaga sporo czasu. Przed­
stawienie budzi duże zainteresowanie wśród 
polskiej publiczności; prawie wszystkie loże 
i wiele miejsc parterowych jest już zawczasu 
zamówionych.

Stacya kolejowa miejska zacznie funkeya- 
nować cd 15  b. m., a więc ze znacznem opóź­
nieniem w stosunku do pierwotnie zamierzone­
go terrr,i'u dn. 1 października.

D. 20 listopada odbędzie się uroczystość 
pośw :cenia i instali—yi szkoły we wri Berezćw- 
ce, majątku rodziny Arndtów, którzy złożyli 
. em st»u żytomierskiemu dar w postaci budyn­
ku szkolnego oraz domu przyległego dla perso­
nelu nauczycielskiego.

Zebranie gubernia!nego ziemstw? odbędzie 
się d. 15  listopada. Włoszek■

—  Z Kiszyniowa. Rzadką przyjemność 
sprawiła swym przyjazdem „Lira* odeska, zje­
żdżając na występ gościnny do naszego miasta

Podwoje „Sali polskiej im. Mickiewicza* 
oświetlone a giom o  elektrycznością, zaroiły się 
od publiczności, wśród której, prócz śmietanki 
towarzyskiej, widniały różowe twarzyczki mło­
dzieży i skromne ubiory rzemieślników W  KI- 
siyniowie polacy wszyscy żyją razem, więc też 
wszys‘kie stany powitały odeską „L irę* . Dra­
mat „W  małym domku* Tad. Rittnera poruszył 
publiczność, która nie szczędziła ok'askAw i da­
rzyła aktorów kwiatami. Na ostatku urządzono 
kolacyę, podczas której pp Żurakowski, Stie- 
panow i Wilkaniec podnieśli toast na cześć 
„L iry* . Odpowiadał p. W. Stanisławski.

Podobnego rodzaju wycieczki artystyczne 
bezwarunkowo przyczyniają się do zawiązania 
pomiędzy koloniami węzłów serdecznycn, to też 
życzyć należy, aby prelegenci i artyści Kijowa 
mieli to nr względzie

Jeżeli skromna kolonia polska w Odesie 
potrafi promieniować na Kis*yoiów, to potężne 
ognisko kultury, jakiem jest Kijów, mogłoby 
rzucić czasem swój blask boJaj z ukosa na 
Odesę.

Przyjęli udział w wycieczce „L iry* : W . Sta­
nisławski, A . Stankiewicz, Janina Skoneczoa, 
Kazimiera Kirsztówna, A . Staniszewska. Sufłe- 
rowała łaskawie p. Marya SHepanowa. Naogół 
wyci czna pozostawiła b. przyjemne wrażeni*.

Selim Mirza.
— Rewizya i zamknięcie ochrony w Wil­

nie. W  piątek polieya dokonana reryizyi— jak 
donosi „Kuryer W ileński*— w domu p. Rozalii 
Ałeksandrowiczówny przy ul. Jerozolimskiej na 
Popławach w poszukiwaniu tajnej szkółki. W  
jednym z budynków mi szkąlnych natrafiono 
na _4 zbiorowego nauczania dzieci i skonfi­
skowano około 15  egzemplarzy elementarzy i 
katechizmów. Tuż obok mieści sic ochrona 
t. zw. Betleenąska. której kierowniczką j<Bt p. 
S'os>takówn». Połicya skierowała się do ochro­
ny, gdzie również dokonała rew Szyi. Nie zn»- 
lazłszy nic podejrzanego, nakazano jedazk zam­
knąć o otię do czasu wyjaśnienia tej kwestyi.

Dziatwa została rozesłana do domów i ochronę 
zamknięto.

Spraw a 01 hrony, która opiekowała się 
około 100 dziećmi najuboższemi z Popław jest 
aa  dobrej drodze i w dniach najbliższych znowu 
otwarta zostanie.

V ’ robotę . w zamkniętej ochronie pono­
wnie dokonano rewizyi.

Gorzej znacznie pizedstawia się sprawa 
zbiorowego nauczania. Osoby zainteresowane 
pociągnięte być msją do odpowiedzialności. 
Zaznaczyć trzeba, że ochrona Betleemska z wy- 
krytem zbiorowem nauczaniem nie miała nir. 
wspólnego.

— Narada agronomiczna Gubernator podolski 
zwołuje na d. 22 listopnda do Kamieńca przy po 
dolskiej' ko misy i gubernialnej urządzeń rolnych na 
radę -agronomiczną. Mają w niej przyjąć udział 
wsfcySćy członkowie komisyi gubernialnej urządzeń 
rolnych, członkowie gubernialnego zarządu ziem­
skiego, powiatowi marszałkowie szlachty, prezeso 
wie powiatowych zarządów ziemskich, specjalnie 
delegowani przez powiatowe zgromadzenia ziefn- 
skie przedstawiciele do owej narady, stali członko­
wie powiatowych komisyi urządzeń rolnyfh oraz 
agronomowie komisyi urządzeń rolnych. Na nara­
d z i mają być rozpatrzone następujące kwestye: 11 
O pónownem rozpatrzeniu kredytów na niesienie 
w t. 1912 pomoćy agronomicznej pojedyńczyifi oso­
bom, z powodn zaprojektowanego przez główny 
zarząd rolnictwa i urządzeń rolnych zmnie jszenia 
subwencyi rządowych na cele powyższe. 2) O zau­
ważonych przez agronomów rządowych brakach 
Zarządzeń agronomicznych, jakie się ujayl/niły pod 
czas ich stosowania. 3) O przeszkodach jakie napo 
tykało w praktyce wprowadzanie w życie zarzą­
dzeń mających na ceiu pomoc agronomiczną j) o 
przekazaniu nada! zienistwom sprawy pomocy a- 
gronomicznej.

— Zayadkow a spraw a Dzierżawca majątku 
lityńskiego m arszałka szlachty p. 1 w ow a, niejaki 
P fto ł winien był Borsztejnowi pieniądze, i część 
długu m iaJ sp łac ’ć zbożem. K ied y Borsztejn przy 
jech ał do niego po odbiór zboża, Orioł zaprow a­
dził go do m agazyn”  zbo ow ego narzucił mu na 
głow ę w orek i zaczął bić, poczem grożąc dalszem 
biciem zażądał 0d Borsztejna w ystaw ienia- mu w e 
kslu na 1,400 rb. T ak  opow iedział tę spraw ę ko 
misarzowi policyjnem u Borsztein po pow rocie 2 
niefortunnej eskapady po odbiór iługu. Kom isarz 
policyjny pojechał natychrr ist do Orioła, lecz nie 
zasta ł'go  w  domu. Na drugi dzień O rioł przyjechał 
sam do komisarza policyjnego i przyznał się do 
pobicia Borsztejna, natomiast utrzym ywał, że nie 
wym uszał od niego w ystaw ienia weksli.

Pożar cukrowni. W  cukrowni płoskirow  
skiej, należącej do kupca Lewinsona w ybuchł po 
żar. Dzięm naiycnm astowem u ratunkowi pożar 
szybko ugaszono. Straty nieznaczne. Cukrownia 
tylko przez dw a dni była nieczynną.

Z podolskiego T-wa rolniczego.
W d . 8 b  m. odbyło się zwyczajne ze 

branie r a Jy  podolskiego T -w a rolniczego. Prze 
wodniczył wiceprezes T-w a p. A . Urbański 
Zebranie uczciło przez powstanie pamięć zmai 
łego członka dożywotniego T-w a, p Artura 
Russanowskiego, następnie przeszło do rozpa 
trzenia spraw umieszczonych na porządku dzień 
nym.

Rozważono wniosek hr. R . Bnińskiego w 
sprawie nabycia placu w mieście i budowy do 
mu dta T-w a i jego sekcyi. W niosek ten rada 
T-w ą na zebraniu w październiku pi zakazała 
komisyi finansowej, ta zaś na zebraniu w d. 8 
liulopadu uznała projekt hr. Bnińskiego za zbyt 
uciążlw y dla T-w a, ponieważ przewiduje on 
koszty na kupno placu i budowę własnego 
jjmacbu w kw. 75 tys. rb , a komorne za lokal, 
wynąjęty obecnie, nie przewyższa 3,500 rb. 
Wobfcć. tego komisya uważała za konieczne 
tmniejszyć kosztorys hr. Bnińskiego do 40 tys. 

łb .  Jednocześnie p. F. Jaroszyński zapropono­
wał komisyi zbudować na nabytym przez niego 

$ la tu  gmach, który będzie odpowiadał potrze 
:bom T-w a. Kom isya wówczas wniosła do rady 
obyuwa projekty z prośbą o dalsze wskazówki. 
Rada T-w a, rozpatrzywszy je, poleciła koiniSyi 
opracować szczegółowo kosztorys własnego 
gmachu . rozpatrzeć propozycyę p. Jaroszyń­
skiego, opinię zaś swoją w tej sprawie przed­
stawić jej na zebranie rady w grudniu r. b.

P. A. Umanski zreferował kwestyę wyko 
rzystania kredytu meliorauy.negu. Jeszcze w 
kwietniu 1903 p. Bertenson zakomunikował 
T-wu, iż departament rolnictwa zgaaza się na 
udzielenie pozyczki z kredytu tne 'oracyjnego 
dla założenia w gub. podolskiej winnic oraz na 
sadzenie drzew. Ula otrzymania tej pużyczki 

je st  wymagane podanie T-w a, oparte na sta­
raniach jakiejkoIwieK prywatnej osoby. Na ze­
braniu członków we wrześniu p. K . Buszczynski 
udczytał memoryał, w którym wskazywał na 
potrzebę wybrania specyalnej komisyi, któraby 
udzielała wskazówek praktycznych osobom, ży­
czącym sobie korzystać z kredytu melioracyj­
nego.

Komisyę taką wybrano, i w skład jej we­
szli pp.: K . Buszczynski, B. Starorypiński, I. 
Mańkowski, J .  Iżycki i W. Bertenson. Dotych­
czas jednak komisya nie złożyła żadnych spra­
wozdań ze swej działalności. Wobec tego rada 
poleciła p. A. Urbańskiemu opracować kwestyę 
kredytu melioracyjnego i złożyć ją  radzie w 
słyczmu r. 19 12 .

Następnie rada przeszła do omówienia 
kwestyi wystawy rolniczej w W innicy w 19 12  
r. Projekt w ystaw y zosfał uchwalony na posie­
dzeniu rady d. 4 października r. b , wybory 
zaś komitetu zamierzano zarządzić na posiedze­
niu sprawozdawczem. Rada uchwaliła wybrać 
do komitetu prezesa, wiceprezesa T-w a oraz 
prezesów poszczególnych sekcyi, na sekretarza 
zaś p. Lub saskiego. W ybory pozostałych człon­
ków "komitetu odroczono do zebrania rady w 
grudniu. Oprócz tego rada zajęła się rozstrzy­
gnięciem kwrstyi urządzenia w czasie tej w y­
stawy konkursu maszyn i narzędzi rolniczych, 
na co T  wo pos'ada fundusz 1777  rb. Ponie- 
wśź konkursu takiego nie urządzano już od 
dłuższego czasu, rada uchwaliła połączyć go z 
wystawą w 19 12  i poleciła p. S . Wroczyńskie­
mu opracować program konkursu i zająć się 
organkacyą takowego, zapraszając do współu­
działu osoby, których pomoc będzie or uważał 
za pożądaną.

Po wysłuchaniu sprawozdania komisyi, 
która opracowywała starania do szeregu ziemstw 
o zapomogi, rada uchwaliła wyrazić wdzięczność 
z ł  je j zabiegi, w  rezultacie których T-w o otrzy­
mało zapomogi od ziemstw Winnickiego, lityń­
skiego latyczowskiego, hajiyńrkiego ogółem na 
sumę 12  tys. rb. Ziemstwa płoskirowskie, olgo- 
polskie, uszyckie i baickie zapomogi odmówiły, 
pozostałe zaś ziemstwa dotychczas nie udzieliły 
Swej odpowiedzi.

Wysłuchano i przyjęto do wiadomości 
sprawozdania komisyi, która oszacowała ma- 
L ry a ł w szkółce leśnej T-w a, materyał ten o- 
azacowano na 288 rb. Komunikat departamen­
tu rolnictwa w sprawie rozpowszechnienia i 
rozwoju ogrodnictwa w śró j ludności rolnej 
p-zekazano sekcyi ogrodnictwa, komunikat biu­
ra informacyjnego przy min. bandlu i przemy­
słu z prośbą o mformacyc o eksporcie barą-

now, które mogą być wywiezione na rynek 
francuski--sekcyi hodowlanej, wreszcie zapyta­
nie departamentu rolnictwa o rezultaty doświad­
czeń zbiorowych z nawozami sziucżnyuii —sekcyi 
rolnej. Po zatwierdzeniu szeregu protokółów 
poszczególnych sekcy; rada przyięła wniosek p. 
Bukraby o urządzeniu punktów do oczyszcza­
na ziarna w Zmierzy nce, W apoiarce,) Kopaj 
grodzie, Derażni, Niemirowie, Ploskirowie, M o­
hylewie pcd. i Holendrach. Na wniosek preze­
sa sekcyi rolnej ucnv'alono urządzjć w styczniu 
r. p. jarmark nasion i wydać ihsty7,pochwalne 
i la  producentów takowych. W ybory rzeczo­
znawców dla oceny nasion odroczono do sty­
czniowego walnego zebraria.

Posiedzenie rady. "zakończono wyborami: 
p. Rutkowskiego na członka ws-póldzirtającego, 
p. J.^RegujsLejjo^na przedsl-oficjela T-w a w 
podolskim komitecie gubemialuym dc, uprawy 
wiriogradu. Oprócz tego wybrano komisyę, skła­
dającą się z pp. Karakina, Lubańsklcgo, R . hr. 
Bnińskiego, Zaparcowicza i Wroczyńskiego dla 
opracowania programu kursów rolnych.

■ Mi "  " ' ’

Posiedzenie rady kijowskiego 
T-w a

W piątek odbyło się posiedzenie rady ki- 
iowskitgo T-w ą rolniczego. Przewodniczył pre­
zes T-w a p. J .  Óawydow," krory po zagajemu 
posiedzenia złożył wniosek zakładania pól do- 
świadcżutlnycb Zdaniem mówcy, T-w a rolnicze 
powinny wziąć czynny udział w organizaeyi 
drobnych pól do.śv.IaJczalnych, ponieważ taka 
działalność przekracza możność rządu i ziem­
stwa, a na rezultatach, osiąganych na polach 
doświadczalnych powinny się opier «Ć wszystk:e 
wywody stącyi centralnej. Zebrame po dłuższej 
dyskusyi uchwaliło popici ae projekt urządzenia 
sLacył krajowej i wypowiedziało życzenie, aby 
wszystkie T-w a rolnicze wzięły udział w zakta 
daniu drobnych pól doświadczalnych, które hę 
dą dostarczały materyału d!a stacyi głównej. 
Następnie prof. Kluczarew złożył sprawozdanie 
z przebiegu zjazdu w sprawie stacyi krajowej 
i zakomunikował powzięte przez zjazd uchwały 
zaznaczając, iż są one sformułowane bardzo 
nieściśle.

Z  poWodu nieobecności p. Krainskiego 
prof. Kluczarew zreferował kwestyę sekcyi o- 
grodniczej przy kijowskiej® T-wie rorniczem. 
Przed kilku dniami odbyło się zebranie osób 
zainteresowanych w organizaeyi sekcyi, które 
opracowali statut sekcyi. Wszystkie wskazówki 
i warunki rady T-w a zostały przytem uwzglę 
dnionc, wobec czego rada uznała za możliwe 
zawiadomić organizatorów^ sekcyi, że nie znaj 
duje przeszkód dla zwołania zebrania organiza- 
cyjnego sekcyi i organizaeyi jej na podstawie 
opracowcnego statutu. Następnie prezes zako­
munikował zebranym c przebiegu narady przy 
rosyjskiej izbie eksportowej w sprawie nowej 
umowy celnej z Niemcami. W  zebraniach izby 
brał udział, jako przedstawiciel kijowskiego 
1 wa rolniczego p. L . Dawydow. Narada przy­
szła do wniosku, iż kiniecznem jest utworzenie 
biura stałego dla opracowania szczegółów i ze­
brania danych statystycznych dotyczących han­
dlu zbożem z Niemcami. Narada była tego zda­
nia, iż koszty utrzymania biura powinny po- 
ińieść zainteresowane T-w a rolnicze i inne or- 
gan.zacye, ponieważ środki, posiadane przez 
izbę eksportową, są bardzo niewielki'*. Koszta 
utrzymania takiego biura wyniosą około 25 
tys. rb.

Prezes zebrania zakomunikował obecnym 
prośbę sądu okręgow’ego o wybranie rzeczo­
znawcy, który będzie powołany w czhsie roz­
patrywania powództw przeciw zarządowi kolei 
o nieprawidłowościach dostarczania nasion bu­
raczanych, powodujących brak wagi. Rada 
uchwaliła wybrać jako rzeczoznawcę p. Janu­
szewskiego, poczem przeszła do kwestyi wysta­
wy r. 19 13 .  P. Dawydow złożył pokrótce spra­
wozdanie z rezultatów, osiągniętych przez de­
legację komitetu wrystaw y w Petersburgu, po­
czem rada uznała za moi.hwe udzielenie nadal 
wystawie protektoratu T-w a rolniczego pod 
warunkiem, iż organizatorowie wystawy pono­
sić będą odpowiedzialność za takową.

W  końcu rada przystąpiła do rozpatrzenia 
spraw y kursów rolniczych przy T-wie, która 
powstała skutkiem nir określonej sytuacyi, w ja ­
kiej znajdują się kursy. Zdaniem rady, pro­
gram kursów był początkowo niewystarczający, 
przyCzem przekonanie powyższe opierano na 
opinii s’ucbaczy kursów i rada wniosła do u- 
czonego komitetu przy min. oświaty projekt 
reformy kursów. Komitet zwrócił radzie T-w a 
program z żądaniem niektórych zmian, po do­
konaniu których program jionownie zestal w y­
słany do Petersburga. Urzędowego zatwier­
dzenia tego projektu dotychczas nie otrzymano, 
na podstawie jednak ustnego pozwolenia dy­
rektora departamentu rolnictwa kursy zostały 
przekształcone na 2-letnie. Obecnie niektórzy 
członkowie wypowiadali wątpliwości, czy kursy 
odpowiadają swym właściwym zadaniom, po­
nieważ niektórzy członkowie rady uważali, że 
głównym ich celem przy obecnym programie kur­
sów jest dać wykształcenie teoretyczne rolnikom, 
posiadającym już pow^e przygotowanie prak­
tyczne, a członkowie ci przypuszczali, iż naj­
większy kontyngens sluchfczy stanowią miesz­
kańcy miasta. Prof. Kluczarew na posiedze­
niu sprawozdawczein . sprostował to zdanie, 
twierdząc, iż największa ilość słuchaczów* re 
krutuje się właśnie z rolników*, a mianowicie z 
oficyalistpw rolnych i zagrodników, a rozsze­
rzenie programu nastąpiło wyłącznie na skutek 
■eh próśb, zarządzona zaś ankieta wykazała, że 
słucnacze kursów przeważnie są doskonale przy* 
gotowani do wykładów na kursach i pó skoń­
czeniu kursów posiadają v szystkie kwahfikacye; 
wymagane dla niższych agronomów ziemskich. 
Wobec tych wyjaśnień nikt z obecnych nie o* 
ponował przeciw programowi kursów, uchwa­
lono natomiast, aby na przyszłe zebranie sfor­
mułować ściśle zadania kursów, aby przekonać 
się, o ile program ich, podany do zatwierdze­
nia, odpowiada tym zadaniom.

Na tem zebranie zamknięto.
«tnpr *
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W sprawiii s tac ji deświadczaltiej.
W  niedzielę o g. 2 ej miało się odbyć o- 

statnie posiedzenie zjazdu w sprawie krajowej 
stacyi doświadczalnej, w otdafńiiej jednak chwili 
pos;edzer?ie odroczono do godz. 7 <\i wieczo­
rem. Zaciągnęło się ono do późna w noc i 

około północy dopiero zjazd został za­
mknięty.

Zebranie długo dyskutowało nad tem, ja

ki ma być skład komitetu, zarządzającego stn- 
cyą doświadczalną. Zebranie przyszło do wnio­
sku, iż składać się będzie komitet z trzech grup: 
ńi-rwszej—z wyboru ziemstw, drugiej z przed­
stawicieli rządu i trzeciej— osób urzędujących 
na stacyi. Oprócz tego składu komitetu po­
winni wchodzić rzeczoznawcy, gjktórzy swojem 
doświadczeniem i przygotowaniem naukowem 
będą przyczyniali się do powodzenia stacyh 
Do grona, tych ostatnich mają należeć przed­
stawiciele uniwersytetu i politechniki. Korni 
sya, która opracowywała projekt komitetu, w y­
powiedziała się za tem, aby każda z powyż­
szych uczelni posiadała jednego przedstawi­
ciela.

Zjazd długo dyskutował nad ta sprawą 
w końcu uchwalił nie określać liczby przedsta­
wicieli, stawiając tylko za warunek, aby i uni­
wersytet i , politechnika były reprezentowane w 
zjezdzie jednakowo pod względem ilościowym 
Oprócz tego uznano za słuszne, by do komifc 
tu weszli przedstawiciele nowych . organizaeyi, 
które mają być utworzone z przedstawicieli 
rządu i ziemstwa, a mianowicieTnarad ekono­
micznych. Do pierv.'szej grupy wejdą: prezes 
kijowskiego ziemstwa gubernialnego, prezes ki­
jowskiego ziemstwa powiatowego oraz prezeso­
wie tych ziemstw pow:'arowych, w których bę­
dą założone pola doświadczalne. Oprócz wska­
zanych osób, do pierwszej grupy wejdą przed 
stawiciele ziemstwa podolskiego i wołyńskiego. 
Ziemstwa besafabskie i czernihowskie nie przy­
stąpią do stacyi.

Następnie zjazd przeszedł c!o rozpatrzenia 
preliminarza budżetowego stacyi, który zestal 
określony w sumie 800 tys. rb., zamiast yoo 
projektowanych początkowo. W  związku z bu­
dżetem podniesiono kwestyę, jakie wydziały bę­
dzie posiadaia stacya. Po cliugiej dyskusyi 
wskazano na następujące 7 wydzłalótp I) en­
tomologiczny, II) meteerologiCzny i klimatycz­
ny, III) rolny, IV) hodowlany, V) ogrodni­
ctwa, VI) doświadczeń nad maszynami i na­
rzędziami rolniczemi, VII) walki ze szkodnika­
mi- Określ/wszy ilość wydziałów, zjazd prze- 
iszedi do pytania: czy wszystkie wydziały mają 
być otwarte odrazu, czy organizacyę stacyi mo­
żna rozłożyć na lat 4-—5. Poszczególni Mówcy 
w*skazywali, iż możnaby początkowo ograniczyć 
s*ę do założenia kilku *y!ko oddziałów, poniev7a l 
nieLtóre z nich obecnie funkcyontiją z wTelkićin 
powodzeniem, jak np. wydział walki ze szko­
dnikami, założony przy wszechroryjskiem T-wie 
cukrownińzera, łub wydział doświaaczeń nad 
maszynami i narzędziami rolniczemi przy poli­
technice kijowskiej, choć, co prawda, ten osta­
tni j)9 ustąpieniu prof. Szyndlera znacznie 
upadł

Jednakzee zebranie w końcu uznało, iż 
ze wzgiędu na planowość przyszłej stacyi do­
świadczalnej należy uruchomić odrazu wszystkie 
jej oddziały.

Na tom został wyczerpany program zja­
zdu. Po wygłoszeniu przemówień pożegnal­
nych został ón zamknięty. Rezultaty zjazou 
zostaną rozpatrzone przez najbliższe zgionia- 
dzema z 'emskie reprezentowanvch r.a zjezdzie

ęcz maski.
Niedzielne przedstawienie teatralne w y­

pełniło salę „Ogniwa* po brzegi, co nie sta­
nowi podobno czynu karygodnego, a nawet 
niektórych cieszy.

OpLymiś-i w yciągają stąd wnioski szero­
kie i daleko idące; pesymiści powiadają: zoba­
czymy, co będzie daiej, a niedziela niechaj nie 
zamyka nam oczu na czwartki, któye świecą 
naga pustka, chociaż ludzi, bawiących się i 
‘w dzień powszedni, maiąy w Kijowję ilość 
wcale sporą!. .

Są wszakże i zdecydowani malkontenci.
Pomijam takich, kióizy na polskich przed­

stawieniach przywykli mieć dużo swobody ru ­
chu i dużo „świeżego powietrza* .— „Co mi to 
za przedstawienie— powiadają— kiedy tłum każ­
dą przyjemność zwulgaryzować potrafi, a ja, 
panie, przy wyjściu z teatru na palto moje 
czekać muszę!*

Z tego rodzaju gadatliwym i wieezn;c 
wyrzekającym arystokratyzmem nosa i ruchów 
dogadać się trudno... Bp gdy w teatrze jest 
pustka, to takim panom jest „zimno* i doku­
cza im ta znowu okoliczność, że w czasie an­
traktów... „popatrzeć niema na kogo*...

Pomijam ich tedy, a zwracam się do rze- 
telnyeb o far ... polsl iego temperamentu...

Z as „polski temperament* na tern polega, 
że wszyetkie daty w kalendarzu są zwykle po­
plątane, że „moja żona* co najmniej w pół g o ­
dziny po oznaczonym na wyjście z domu ter­
minie, kapelusz na głowę nakłada, a „ja*, po­
trzebując być w danym mjajscu o godzinie 
ósmej, zawsze jestem pewny, że... „p-zecie i o 
pól do dziewiątej ja  tam także trafię*...

Z  tej racyi dla specyalnego użytku kijow­
skiej publiczności polskiej autorowie drama­
tyczni powinni swoje sztuki od . drugiego aktu 
zaczynać, bo ich wysiłki nad tworzeniem aktu 
pierwszego niepotrzebną tylko pracę aktorom 
narzucają..

„Akt pierwszy* w „Ogniwie*, to chwila 
nader dziwna... Sala prawie pusta, przećsio 
nek wypełniony po brzegi, artyści grają nie 
wiadomo z jakwj racyi, a ta garść nieliczna, 
która wypadkowa na termin się stawiła, klnie 
i w ym yśla—  nie tym którzy się spóźnili, lecz 
dyrekcyi teatralnej, która... „w szalże poczekać 
mogła, aż wszyscy się zjawią i miejsca swoje 
pozajmują*,..

Pomysł chwilę czytelniku, a zrozumiesz, 
że i ci „akuratni*, którzy do dyrekcyi za pun­
ktualne rozpoczynanie przedstawień pretm syę 
czują, że i oni należą również do typu „spóź­
niających się", że i ich zdaniom ani kalendarz, 
ani zegarek przyzwyczajeń i zaebceń wolnego 
obywatela p̂ suć nie ma prawa.

„—  Głupia byłaby to sprawa, gdyby ze­
garek przęzemnie nakręcony, miai mną kręcić 
według swęgo widzimisię!* mruęzy taki pan 
dobrodusznie i zmiąwszy afńz, wskazujący go­
dzinę, 8, zjawia się w teatrze c godzinie— dzie­
wiątej...
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Roki! 1561. Gothard Kettlcr mistrz In­
flancki poddaje się Polsce, otrzymując wzamian 
Kuriandyę jako świeckie księstwo.

— Od 7arzadv „Kola Lltera+ów i Dzien­
nikarzy polskich- Zarząd Koła Literatów i 
Dziennikarzy polskich w Kijowie za naszem 
pośrednictwem zawiadamia członków ,K o ła “ , 
którzy nie opłacili składki za rok ubi g!y, iż 
w myśl ustawy „K oła*, o de mc uiszczą się ze 
składki do d, 10 grudida b. r .— będą oni uwa­
żani za nicnależących do „Koia*.

Skladl i nadsyłać można do redakcyi 
„Dziennika Kijowskiego* pcd adresom „Koia*.

— Teatr polski. W  nadchodzący czwar­
tek teatr nasz występuje z p rrm w ą 3 aktowej 
komedyi Zapolskiej „Nieporozumienie*. Obsadę 
stanowią pp. Morska, Trombińska, Maliszew­
ska, Szymańska, Braunówna, Popławski, Rod- 
mund, Piotrowski.

—  Posiedzenie rady m ie jsk ie j .  Dziś roz­
poczyna się zwyczajna sesya kijowskiej rady 
miejskiej.

Na porządku dziennym umieszczono mię­
dzy innemi referaty w sprawie wałki z dro­
żyzn ą oraz w sprawi-* wystawy ki owskiej
r. 19 13-

—  Opóźnienie pociągów- Wskutek zawiei 
śnieżnej, która onegdai panowała na kolejach 
Południowo-Zachodnich, pociąg kuryerski Nr. 
1 3  z W arszawy przybył do Kijow a z opóźnie­
niem 2 gedz. 30 r.iir , pociąg z?ś osobowy z 
Radziwiłłowa spóźnił się o 3  godziny-

Nocy wczorajszci na scacy; Olszanica ko­
lei Poł.-Zach. wykoleił się podczas burzy śnież­
nej pociąg osobowy IV  kiasy Nr. 32. Podróż­
ni, oprócz strachu, w niczem nie ucierpieli. 
Z  powodu wykolejenia się pociągu Nr. 32 po­
ciągi idące' ze Znamenki przyszły do Kijowa ze 
znacznem opóźnieniem.

— Nowy sta tu t domów udziałowych.
W tych dniach uzyskał Najwyższe zatwierdze­
nie statut „Pierwszego kijowskiego T  wa urzą­
dzania stałych mieszkań*.

Cechą zasadniczą powyższego statutu, o d ­
różniającą ńo od dotychczasowych ustaw T-stw  
domów udziałowych, zatwierdzonych przez gu- 
bernialgy zarząd do spraw stowarzyszeń lub głó­
wny zarząd do spraw gospodarki lokalnej, jest 
zatwierdzenie go przez Władzę _ Najwyższą, 
skutkiem czego T-wa, posiadające podobny 
statut, będą miały prawo zaciągania długoter­
minowych pożyczek hipotecznych we w szyst­
kich bankach ziemskich i państwowych Da 
to możność takim T-woin uzyskiwania łatwego 
kredytu i stworzy po raz i-y  stałe furdamentv 
dla tego rodzaju kooperatyw. Dotychczasowe zaś 
T-w a domów udziałowych nie mogły korzystać 
z kredytu w bankach hypoiecznych, ponieważ 
wisiał nad niemi inale miecz Damoklesa w p o­
staci ewentualnego zamknięcia w drodze roz­
porządzenia administracyjnego.

Najwyżej zatwierdzony projekt statutu o- 
trzymał wczoraj z Petersburga ad w. przys. K. 
Głębocki, który opracował statut i przeprowa­
dził jego zatwierdzenie, działając z ram.enia 
członków-założycieli T-wa.

— Nadzwyczajne zg-omadzeiiie ziemskie.
Dziś w lokalu kijowskiego pow,atowego zarzą­
du ziemskiego odbędzie się nadzwyczajne zgro 

jnądzenie ziemskie pow. kijowskiego, w sprawie 
urządzenia sieci telefonicznej w pow. kijow­
skim.

—  Rozszerzenie rzeźni miejskich. Komi-
sya do spraw rzeźni miejskich opracowała pro­
jekt rozszerzenia kijowskich rzeźni na racnunek 
pożyczki obligacyjnej. Ogólny kosztorys rzeźni 
został zbilansowany sumą 399 tys. rb., w yso ­
kość pożyczk’ na pokryi ie tycn kosztów w y­
prosi 404,985 rb. Oprócz tego komisya wypo­
wiedziała się za zwiększeniem sumy potyczki 
do Ooo tys. rb. z tem, aby i 00 tys. obrócono 
na budowę hal targowych dla bydła rogatego, 
mieszczących i , 000 sztuk.

—  Nowa linia. Kom isya t^m w ajow a u- 
chwaliła zaproponować T-w u zbudować no iwą 
linię tramwajową db Zabąjkowia przez taj. Nie­
miecką i Cmentarną, a naśćępńie przez cmen­
tarz do nowych klinik, Drzyczem druga część 
linii, jako przechodząca po za .obrębem miasta 
powinna być zbuaowana na warunkach, spe- 
cyalme opracowanych przez zarząd miejski i 
T-w o tramwajowe.

—  Posiedzenie- Dziś w Petersburgu o 
godz. 2 po poi w 'okalu petersourskiego od­
działu biura Wszechrosyjsidego Towarzystwa 
cukrowników odbędzie się posiedzenie zarządu 
Towarzystwa, na ktofein miedzy innemi będzie 
rozpatrywana kwestya dalszego udziału Jćo sy i 
w Brukselskiej konwcncyi cukrowej.

— Hanael mięsem. Od pewnego czasu
kijowski zarząd miejski zwrócił uwagę na star. 
rynku mięsnego w Kijowie i w ceiu usunięcia 
pośredników, uchwalił zawiązać bezpośrednie 
stosunki z ziemianami z tem, aby* podjąć się 
roli pośrednika lub nabywcy hurtowego bydia 
i od siebie sprzedawać mięso drobnym handla­
rzom. Główną uwagę zarząd miejski zwiócil na 
gubernie ościenne, ze względu na możliwość 
taniej dostawy bydła do Kijow a orsz ze wzglę­
du na to, iż gubernie te posiadają znaczną ilość 
bydła, odznaczającego się wysokim gatunkiem 
mięsa. Jednem z centrów, jednoczącym zie­
mian, jest podolskie T-w o rolnicze. Posiadając 
znaczne stosunki 'wśród miejscowych rolników, 
zaiftteresowanycb nie mniej od -Spożywców w 
usunięciu pośredników handlowych, może ono 
znacznie przyczynić się do pomyślnego roz­
strzygnięcia kwestyi, podjętej przez kijowski za­
rząd’ miejski. Wobec tego ten ostatni zwrócił 
się do rady podolskiego T-w a z prośbą o na­
wiązanie stosunków handlowych między mia­
stem a hodowclami bydła, przyczem, zdaniem 
zarządu miejskiego, możńwe jest szacowanie b y ­
dła według iego żywej wagi.

R ada T-w a podolskiego, rozpatrzywszy 
ten wniosek, powołała do opracowania jego 
specyalną komisyę, składającą się z pp. L . R o ­
gozińskiego, W. Bukraby, br. R . bnińskiego, 
S . Wroczyńskiego i J .  Rokickiego.

—  Na Dlrfepirze Onegdaj nie odsZedł z 
K ijowa żaden parostatek. Prawidłowy ruch pa­
rostatków został już przerwany. Wczoraj na 
skutek próśb podróżnych zarządzający żeglugą 
A. Lirzniewski wysłał parostatki osobowe do 
Czarnobyla i Rżyszczefłfl, które wyruszyły 
przepełnione. Komunikacya parostatkowa po­
między Kijowem a wyspą Tiucbanow a i Sło- 
bćdką odbyw a s ’ę nadal.

Naczelnik okręgu komunikacji rozesłał o- 
kóidik, zalecając, aby inspektorowie żeglugi i 
ich pomocnicy nadsy1 ali regularnie wiadomości 
telegraficzne, dotyczące temperatury na Dnie­
prze Lak wody jak i powietrza.

Wczoraj przybył do Kijowa parostatek o ­
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si ltowy z Homla. Wcdltig slóąr podróżnych, w 
górze Dniepru tem peratura  w nocy doc1 iclzi 
(,d 5— 7 'stopni poniżej zera. W  Bobrujsku po­
kazała się drobna kra.

OSbslSTE.
—  Prokurator kijowskiego sądu okręgo­

wego, Zapienin wyjechał do Poltawy.

— O PU SZC ZO N E D ZIEC I. Onegdaj na ryn ­
ku Łukjanowieckim  zauważono trzy opuszczone 
dziewczynki — siostry Helenę, A leksandrę i Ma- 
ryę, w  wiek u od 3 — ó lat.

Dziec. zostaiy przywiezione ze w si do m ia­
sta i pozostawione na łasce Opatrzności. Co zmu­
siło rodziców do tego kroku — niewiadomo.

Dzieci umieszczono w przytułku.
— K K A D Z JE Ź  M IN ERA ŁÓ W  Z  mieszkania 

Politechnika Lulew a (Żylańska 44) skradziono wa 
lizkę z modelami krystalograficznym i, należącą do 
politechniki.

— S T A R C IE . W  dniu 13  listopada w  Pu­
szczy W odicy w  mmlżkanju w łaściciela  domu Ru- 
haijjtWa (Puszk ńska 408) zeszli się Kshnia Mltiaj i 
Grzegorz Kichno, ten ostatni w  towarzystwie rejen­
ta Kijowskicjro, Arnolda Oboje zamierzali nabyć 
u Rubanowa należącą doń pośesyę, V

Podczas targu Rubanów zaczął sią skłaniać 
do s p r z e d a n i a  posesyi Kichnie, co tak oburzyło M, 
tiajównę, iż schw yci^ rew o lw er i strzeliła do Ru- 
banowa. Na szczęście kula przeleciała obok. M. 
aresztowano.

— ŚM IER Ć  OD A LK O H O LU . W  domu M» 
rc przy zaułku Łukjanowieckim  zmarł wskutek za 
trucia się alkoholem S. Genesen. Zw łoki odwie­
ziono do proscktoryurn.

— U JEC IE  Z Ł O D Z IE I. Pr; cd parom a tygo- 
dmaml z.e sklepu M.ndlina przy Kreszczatyku skra­
dziono sak karakułow y wartości 700 rb.

Policyą ujęła obecnie spraw cę kradzieży po­
w yższej — Zilberga.

Pozatem aresztowano woźnicę K alinow skie­
go za skradzenie brezentów firm ie .G rabow ski i 
Zdro jew ski".

K R A D Z IE Ż E . W  domu W  2 przy uł. 
Lw ow skiej skradziono bieliznę z mieszkania Skura- 
towej. Jednego ze złodziei ujęto, drugi zbiegł. 
Skradzione rzeczy odszukano później przy ul. Po- 
czajowskiej Nś 48. Przy ul Zylańskiej N° 13 okra­
dziono mieszkanie Karantajewa.

— Z N A C Z N E  S P R Z E N IE W IE R Z E N IE . W  
kijowskim  oddziale petersburskiego banku dyskon­
towego w ykryto znaczne sprzeniewierzenie. Artel- 
szczyk Silin  w ieczorem  dn. t2 listopada, oddając 
pieniądze z jednego oddziału -do drugiego, om ylił 
.->ię w  rachunkach o 86 rb. Podczas spraw dzania 
rachunków w btnku stwierdzono sprzeniew ierżeńit 
50 tys. 1.1,1. O roztrwonieniu zątnyadomiono policyę, 
która m ełsz czyk a  aresztowała. Sprzeniewierzoną 
sum ę zw róciła bankowi artel barona S z t ig L .., co 
której należał Silin.

Blułetyn Kijowskie; stacyl MflwierołoylcznKj
Dnia 14 (27) listopada 19 1 1  r.
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^ g ó ln y  stan pogody w Europie z rana na 
podstawił telegramu głOwpego Obserwatoryum  
fizycznego:

Nieznaczne opady notowano m iejscam i na 
v.-cho Izie , na południowym  zachodzie Kaukazu; 
temperatur;, uzsza od normalnej na zachodzie, w  
centrum i n południowym  zachodzie, wyższa od 
norm alnej w  pozostałych rejonach.

Przew idyw ana pogoda: chłodniej na skrainem  
południu, um iarkowane m rozy na zachodzie i w 
pasie pó:nocnym, opady na północnym wschodzie 
na wschodzie i m iejscam i na północnym zachodzie

PRZYJECHALI DO KIJOWA:
Hotel Europejski: pp. A leksy Sm irnow, ro 

syjski minister-rezydent w Egipcie; Otto Szałkow  
ski kupiec; Si rgiusz W ładim i ow, kupieę; S ta n i­
sław  Mugilnicki, obyw atel, z Ostr.; A leksander Isio  
min; Stefan tżycki, obyw atel; Antoni Kossobudzki 
obywatel; Luuw ik Jezierski, obywatel; Nsdieżda 
Izm ajłow a.

Hotel Continental: po. H enryk Ramtn; M au­
rycy  Gasz; Józęf JertpoJiew , 1). Ńeifacb; Miłtołaj Bu­
tler; Jan hr. PbłooKi ż B ra c ła  w,a; Je rz y  A lek sieje w ; 
Feliks Wo)ań9ki, z gubernii podolskiej; W iktor W i­
szniewski, adwokat przysięgły, z Humania, K o n ­
stanty B iskupski, z Prosku iow a; K. OhazandWski; F\ 
Trouianski, arclt.

Hotel Entnęois: pp. Mikołaj Danitowicz, p u ł­
kownik; W incenty Dąbrowski, cen tra ł. z zagranicy; 
D. Ż u raw iew ; łan Skrzynecki, ksrm t, z Łucka-, 
Ign acy  Szafir, inżynier, z .W arszaw y; Leon Czyn- 
ger, z Petersburga; C. A łiiorow ; Leon Lukjanowicz; 
P a w e ł W isser; Je rz y  Trftpke; Audrzej O patowicz.

H otel Ł rm ita g e : pp. ktekirander Rost, szt.- 
kap,; Tom asz Fiłatow ; Anna TRatowa; Piotr Kolęs- 
nikow; P „w e ł Machów; A leksandra M achowa; Serg. 
Jazykow a, podpułkownik; Anna Złobina; Stanisław  
Kam iński, z Nieźyna; A chim  tO g ły  Hasan; Mikołaj 
Sosuci w , naucz, gminny.

Hole! Hlaamiuka: pp. Antoni Korsak, W. 
Praczun; S e r g iu s : K luczarew ; Konstanty P o p o w
C zesław  D owbor Muśnicki, 7 Żytom ierza; W incenty 
PiwiiKtrwski, z N owosielicy; A lek. Stm irienko, oby­
w atel; Eugeniusz Archipienko, agronom ; Aleksan- 
der Lukiń; Eugenja Lisięwicz, z gubrrnii wolyń 
skiej; K arol Peterson, z Bender; Eug. Pasudewski, 
7. Czerń , Lucyan Olecki, z M ohyiowa Podolskiego; 
P aw eł Gładyltn; J  idw iga Cecioniewska, z powiatu 
kaniowskiego.

W iełgiępi*, drukowana w „Bibliotece Wsr- 
s/awG.u-j* i w „Nowej Reformie*.

To są dwa największe tytuły Jasieńczyka 
Ho zajęcie w naszej literaturze pięknej powa­
żnego stanowiska

Talent jego posiadał struny głęboko li­
ryczne, tchnące poezyą szczerą. Ma(p kto tak 
odczuwał wieś polską i jej uroki,' z taką tra­
fną charakterystyką dniał ina’ ować jej miesz- 
kańeów, a jednocześnie nie potykał się na pr>- 
-sadzce'salonów, gdy trzeba było na nią wstą 
pić, jak np. w „Len ie“ . Niezrównany był tak­
że w odtwarzaniu życia zwierząt; któż n ń  pa­
mięta r,p. jego ślicznęj, wzruszającej noweli p. t. 
„Jadam i Jew a,* mogącej wytrzymać poruwna- 
nie z najlepszymi utworami w tym rodzaju Kip- 
{iTinga, Dygasińskiego i i Prusa.

Napisał prócz tego szereg powieści, jak 
np. „Miecznik Wit liski* i nowel, które po­
mieszczał w czasopismach, jak również m nó­
stwo artykułów różnej treści, przeważnie lite­
rackiej. Wielką poczytuością e i* szyły się jego 
korespondencje  do kilku pism: „Km;  Wars? *, 
^tSlów a",'„Oiazety Polskiej*, „K r ;,ju “ i „Czasu" 

.!crakcv. skii go*, które pisywał przez ł a t  kilka z 
Genewy.

—  ̂ Uczczetio a rty sty . Posłowie z Koła 
polskiego, W pacianie: cic wiedeńskim przesłali
Wacławowi Szymanowskiemu adres następu-
jący;

„Mistrzu! Secesja  wiedeńska dała wysta- 
wrę dzieł Twoich, które genialnym rzutem ujęły 
dzieje nasze w spiżowy pochód królów i g e ­
niuszów narodu. Jest to nieśmiertelny pomnik 
geiJtćncj Twojej twórczości, która staia się
chwalą Polsk ! 7  1 dzieli takiej doniosłości'cy- 
■wilizacyjńej należą Ci śię, Mistrzu, wyrazy czci 
i hołdu, -wypowiedziane ż gorącem pragnieniem, 
aby myśl T w a  urzeczywistniła się wiekopom- 
nem dziełem na droginj nfcm Wawelu*.

Adres podpiśątfy jest przez prezesa Koła 
i 45 posłów ze Wszystkich frakcji.

Między innymi pismo podpisali pp.: dr, 
Biliński, d r. Zaleski, d -  Korytowski, d-r. Leo, 
d-r. Głąbiński, d r. JaWOtski, d r. I-azarski, Sta- 
piński, B^jko, Sredniawski, Jabłoński, j  r. Ptaś, 
d r .  len ił, Kędzior, Tetm ajer,- WitOś, Zamor­
ski, Lasocki, Banaś, d r. MTóbel, Rey, Stesłc- 
wicz, Matakiewicz, Starowie jski, Osuchowski 
i wielu innych.

Wacław Szymanowski odpowiedział tele­
gramem następującym: •

„Wzruszony do głębi tak gorącem i ser- 
decznem OućzuCiem mojego wysiłku pfzez człon­
ków Koła polśkiego, składam ha hęcc Czcig(> 
dnego prezesa' moje naJSerdećzriiejsze podzię­
kowanie z tein przeświadczeniem “1 wiara, że 
myśl polska i art^-styczni, złączona z ideą od­
nowionego Wawelu i Stanowiąca pomnik na­
szej przeszłości, odęzuta i poparta przez człon- 
ków K cła polskiego, ni(c zaginie.

U acfnw Szymanowski. *
— Akądcinifi Griirtwalc|ika w Szwpjca- 

ryl- Myśl założenia llW a przyjiciół nauk pod 
nazwą Ak?demii GrWnWżildzkiej powstała w ro ­
ku jubileuszowym ly jo  W celu uczczenia wiel­
kiej rocznicy Grunwaldzkiej. Pierwszymi ini- 
cyatorami byli pp.: Ig a icy  Koidjak, Kazimierz 
1 ’rzeinyski i Piotr Sawicki. Towarzystwo to 
jednak w r . 1 9 1 0  z 'poWodu braku członków 
nie doszło do ślcutku. Dopiero przed kilku 
miesiącami z&wiązało się tymczasowo, jako pry­
watne. Siedziby stałej jeszcze nie posiada, od­
kładając to na później, gdy zostanie przez wła- 
łze rządowe zatwierdzone. Pp. Ignacy Kordjak 
i P .’ SąWieki zamierzają czynić obecnie starania 
ó zatwierdzeni'* (ego związku zlbo u władz 
kantonalnych. “w S z w a jc ły i , aibo we Francyi.

—- Zi irflkjo goanjjch. Genera1-guberna­
tor wąrsza’ tiżhał za stosowne przedstawić 
dó ódznacićn honurowyclr tych duchownych, 
którzy oddali rządowi pewne usługi (za u- 
sicruie)

Zażądano od gubernatora piotrkowskiego 
przedstawienia listy kandyoatów (dwóch na 
gub. piotrkowsKą); gubernator zwrócił się więc 
z tem dc policmajstra hi. Łódzi, w mieście tern 
jedhak nie znaleiiiórto kandydatów, odpowiada­
jących tym warunkom. ,

No\ą j pomysły. -Przy uniw ersytecie mo­
skiewskim  istnieje Stowarzyszeni^ Bratniej pomocy 
studentów polaków. W foku wfeż. pozwolono im 
t a  zgromadzenia pod wafiunkiem, że obrady toczyć 
się będą w yłącznie w  języku rosyjskim . W r. ubj 
j^zyk polsk tolerowano

— Ludność W Łodzi W edług danych staty­
stycznych liczba ludności,Łodzi w i »z ż przedm ie 
ściam i wynosi 483,01 o, w  tem p łci m ęskiej 232,609 
i żeńskiej 2 5 1 ,3 1 1  W edług wyznań: pfkW bsławnych 
4,507, katolików 190,312, m aryaw ków  30,060, ew an ­
gelicko-augsburskiego w j zn. 102,250, reform ow ane­
go - 8  312 , baptystów 3,39(0, żydów 137 ,8 11 i różnych 
•nnych w yznać — 992. 1

— Z ruchu wydawnjczepo. W yszedł z druku 
zeszyt listopadowy „ W ycrow -nnt w  domu i szkole". 
Oprócz obfitego, jak zv.yl{Je, działu spraw ozdaw cze­
go i śćiśle pedagogicznego, zawiera dwie ogólniej­
szego znaczenia rozpraw y: „K-erownik szkoły" 
prze p. Sosnow skiego - i’  „Szkoła p racy" przez 
p. W . Hofmana.

Akadem ia umiejętności w ydała tom VI i osta­
tni znakomitego dzieła Jana Karłotvicz‘a „S łow nik  
gw ar polsWch". T rz y  p jerw sze tomy ogłosił był 
jeęzczę; sam auior; n a jtę jn e  zaś, z pozostawionych 
pfzęz K atłow icza m ateiyałów , przygotow ał ao dru- 
,<u prof Jan  Łoś. Tom  VI obejmuje na 470 stro­
nicach w yrazy  ludowe od U dn Ż.

Z TEATRU I MUZYKI.
1 )/iś w  sali l.Iubu Kupieckiego odbędzie się 

koncert utalentowanej w ykonawczyni „rom ansów 
cygańskich* pani Tam ary.

KRONIKA POLSKA.
— Wacław Karcżewski. Depesze z K ra

kotca p rz yn in sly  ngm wieść'żałobną o niespo­
dzianym zgonie W acława Karczewskiego, uta­
lentowanego pisarza, k tóry przed niewielu laty 
zapisał się chlubnie na niwie naszej twórczości 
dramatycznej i powieści opi tarskiej.

Urodzony M 18 5 5  roku, odebrał naprzód 
staranne wychowanie domowe na wsi pod 
kierunkiem Adolfa Dygasińskiego, potem szko­
ły średnie ukończy! w Krakowie i uczęszczał 
do wyższej szkoły przemysłowo handlowej.

Od 18 34  roku poświęcił się Wyłącznie l i­
teraturze i dziennikarstwu. Począł pisy wać pod 
pseudonimem Maryąna Jasieńczyką i wkrótce 
zyskał w litemturze wybitne stanowisko.

Pierwsze drohrie swe utwófy pomieszczał 
w „Dzienniku Łódzkim* i „Kuryerze War­
szawskim* i wydał je potem osobno w tomie 
p. t. „Drobiazgów 'gar^ć.*

„A>e dopiero od „Len y*, sztuid, napi­
sanej na kenkuts imienia Bogusławskiego, któ­
ra otrzymała trzecia nagrodę, a i tóra przez 
sfery teatralne i publiczność uważana była za 
najwybitniejizy utwór wśród płodów konkursu— 
Ksrczewski utrwalił /as/czytną o swym nietu­
zinkowym’ talencie opinię.

Drugim utworem, kłóry ujawnił duży yv 
nim talent: nowelistyczny i również imię jego 
rozgłosił po świecie, była świetna powieść „W

w  ilości "około -17,000,oco litrów. Dziewięć z po 
mienionych w yrabia masło, na pograniczu Niemiec 
wywozi śmietankę do Prus. Odtłuszczone mleko 
używane byw a do wyrobu kazeiny Masło, w ytw a­
rzane w  m leczarniach, sprzedaw ane jest za pośre 
dnfćtwem Tow, rtiiećzarckiego, posiadającego 16 
sklepów. P ierw sza zieirćańska spółka m leczarska 
powstała w  1901 r., a z Każdym rokiem liczba ich 
się powiększała. Rozwijając się nader pomyślnie, 
spółki te są Krępowane przez zbyt wys okie koszty 
adm inistracy1 (trzy razy większe, niż w Danii), któ­
re tez żyw iołow y rozwój powyższej gałęzi gospo 
darki hamują. W łościańskie spółki m leczarskie za­
częty pow staw ać w  1902 r., ale wszystkie upadły 
w  krótkim czasie i w  1900 r., dzięki akcyi Central­
nego T ow arzystw a Rolniczego, które sprow adziło 
wyszkolonych' instruktorów, zaczęły na nowo p ow ­
stawać m leczarskie spóitti w łościańskie, a w 19 10  r. 
było ich już 19. Piętnaście z nich, które zamknęły już 
sw e bilanse, liczyły 533-ch członków. Przerabiały 
one nńekc od 1280 krów  na m asło lub śmietankę. 
W pierwszym  roku istnienia cały  członkom zysku 
rb. 44 tysięcy — za mleko W  ciągu r. b zorgarn 
zowano 47 nowych m leczarń włościańskich.

Z gie łdy c u k ro w e j.

W  ciągu ubiegłego tygodnia kom isya noto 
wań przy giełdzie Kijowskiej zaregestrow ałr nastę­
pujące tranzakcye:

1) tco.ooo pudów, Macy? Moszczenaja, po 3 
rb. 98 i pół ąóp , na styczeń Fw iecitń  (T o w arzy­
stwo, : cukrowni „Mchilna —speKulatitowii;

ą) ioo,óóo pudów, etacya M óśzczeuaji, po 3 
rb. 98 i pói k j p , na luty-piarzec (Tow arzystw o cu 
krow ni M ohilna-Bankowl); ’.

3 j 750,oco pudów, stacya Pohrt byszcze, po 3 
rb. 86 kęp  na listopad (Tow arzystw ó c\kt%wni 
„Dziuńków" — Kijowskiem u bankowi Prywatnem u);

Fksport:
4) 39,600 pudów, stacya H olendry, po 1 rb. 

63 i pół kop., do 10 grudtlia (ToW arzystv.o cukro­
wni józefoW sko-MikoiajoW skiej— kijowskiem u ban 
kowi Pryw atnem u)., ,

Św iad ectw a cesyjne:
5) TO,or j  b u d ó w  po 54  k o p , ‘ natycnm iast 

(kijow sk i bank P ryte a tn y  —T o w ąj-zyptw u  C h a rk ó w  
sko-R om anow ickiem u );

6 i 20,700 pudów po 54 i pół k o p , na luty -  
m arzec (kijowski bank Pryw atny- - cukrowni „R o ­
goźna"). , ,

P raw a konwencyjne;
7) 5° , ° ° °  pudów pó 66 koo. (M. Halpprin — 

Bankowi); ■
8) 40,co-i pudów po 63 kop. (M. H alpcrin — 

J. Bregm anow i).
0 |ó ln e  usposobtenie rynku cu krow tgo— spo- 

kój fie. . . ■ * •1 —. —• ■ ■ .ę , - -

Ostatnie wiadomości.
Rosya a rozszerzenie teatru wojny.
„Voss. Ztg.* btrzyiftuje z Petersburga de­

peszę, że koła dyplomatyczne rosyjskie są bar­
dzo zaniepokojone cTicyalnem zawiadomieniem 
rządu włoskiego pod adresem Rosyi, że W ło­
chy niebawem rozszerzą teatr wojny. Rosya 
w bardzo wyraźnej formie przestrzegła W 1 ochy 
przed zbyt wielkiem rozszerzaniem teatru wojny.

Rugowanie polaków. „Die Zeit* dono­
si w sprawie upaństwowienia kolei warszaw- 
sko-wiedeńskiej, że zaraz po upaństwowieniu 
tej kolei przez rząd rosyjski cała służba kole­
jowa, urzędnicy i oficjaliści w liczbie około
15.000 osób, złożona wyłącznie z polaków, zo­
stanie usunięta ze służby bez zaopatrzenia i za­
stąpiona przez urzędników rosyan.

Obrona D&rdanelÓW. W  przewidywaniu 
ataku włoskiego na Dardanele, rząd tureck 
skoncentrował w Gallipoli dywizyę w sile
25.000 ludzi, a w Dardanelach i Edramd po 
jednej dywizyi 1 ezertfowej. Przewieziono naci 
cieśninę prawie wszvstkie materyały wojenne 
5 nad graeicy bułgarskiej. Z  Saloniki wysła­
no na archipelag wielką Fczbę mitraliez. Pun­
ktem centralnym obrony cieśnin jest obecnie 
Nagara.

Ecna marokańskia. „Koln. Ztg.* w yw o­
dzi w tclegi amie z Berlina, że ogłoszone obec­
nie wyWody Kiderlen Wachtera mogą ode­
przeć zarzuty, jakoby Niemcy ustąpćy były 
91 zed niesłusznem mieszaniem się Angin do 
sprawy marokańskiej. W  ostatnich dniach po­
jawiły się w prasie angielskiej różne eńuntya- 
:ye w duchu umiarkowańszym i rzeczowym. 
Taka polityka byłaby dla Anglii równowarto­
ściowa z blbrżyiftią flotą. Oczekiwane enun- 
•yacye rządu angielskiego nie pozostaną b^z 
wpływu na decyzyę. rządu, w każdym razie bę­
dzie sie można dowiedzieć, ro rząd angielski 
myśli o sytuaeyi, której niebezpieczeństwa ni­
gdy się tak nie obawiano, jak obecnie. W 
Niemczech nie chciano wierzyć, że w ciągu 
nocy możliwy jest wybuch wojny między dwo­
ma n urodami bez istotnej przyczyny sporu i 
nie uw :erzonbby w to, gdyby^ nie*ostatnie wy- 
pstdki. Od stanowiska, jakie zajmie, angielska 
opinia publiczna, zależeć będzie, Jak się w 
przyszłości ułożą stosunki angielsko-niemieckie.

B aro Wolffa ?.Tzamieszcza uzupełnienie 
sprawozdania'^z posiedzeniajkomisyi budżetowej 
Reicbsragu w sprawie marokańskiej.

P. Bebel krytykował ostro wysianie „Pan­
tery*, ćb było groźbą dla Francyi, a prówoką- 
eyą Anglii. Prosi o Wyjaśnienie pogłoski, któ­
ra twierdzi, że rząd rangielski zwrócił się z po­
czątkiem lipca do rządu niemieckiego z zapy­
taniem, które przez dni kilkanaście pozostało 
bez odpowiedzi. W  końcu dano odpowiedź 
tak prowokującą, że wywołała ona zn«\ne 
przemówienie Greya Także zacLowanie się 
ambasadora niemieckiego w Londynie w roz­
mowie z sir Greyem było tego rodzaju, że 
Grey mml powiedzieć:

—- W  ten sposób nie możemy dyskuto­
wać. Iifż pan wprzód „do domu się uspokoić.

S p ółk i m leczapakife w  KrAlesttpFe
P o lskie m .

i "W Królcsi .vie Polakiem czynnych jest 18 mle­
czarni spó:'!.owyćh. pięlrsście  ̂ nit4i, uważanych 
za największe i najlepiej prowadzone, liczy 295 
członków, dostarczających mleka od 10,000 krów,

T e l e g r a m y *
(Od korespondent-ćte wtd&iych i Agencyi Pe 

fę rt,b jfsJiię))

Wojna wtosko-turecka.
Operacye wojenne-

Trypolis (AP). Dn. 13  ihtoDada, z ranr, 
rozpoczął się ogólny atak Wojsk włośkrćh ha 
południowym froncie. N. ^przyjaciel cofnął się 
z ufortyfikowanych poźycyi.

Rzym (Wl.). Urzędown*^ potwierdzona zo­
stała wiadomość o Zwycięstwie ' włoskiem pod 
Trypolisnn. Włosi wyparli arabów i tUrkótr 7. 
fortów i obozują na polu bitwry. Straty turec­
kie wynoszą rzekordb 3,000 ludzi. Bitwa ta u- 
waż.ana jc S t  za decydującą.

W przewidywaniu blokady.
Petersburg (Wł.\. Mocarstwa przyjęły przy­

chylnie wystąpienie R o j^ i w związku z zamk- 
rzaną przćz włochów' blokadą cieśniny Darda- 
tielskicj W tych dniach" mocarstwa wystepią 
ze zbiorowym protestem p.zećfwko blokadzie.

Petersburg (Wł.). Delegaćyi tureckiej o-
znajmionc w Liwadyi, iż RoSya nie dopuści do 
blokady cieśniny Dardanelskiej.

Wieleń (W ł). Austrya przyłączyła się 
do* protestu Rosyi przeciwko blokadzie cieśni­
ny Dard ińelskłej:

Bsryitl (Wł.) Dzienniki miejscówe zaprze­
czają ćneigicznie wszelkim wiadomościom o za- 
mierzanej jakoby przez WłecRy blokady cieśni­
ny Da rdanel sklej.

DIobirzacya.
Konstantynopol (Wł.). Pierwsza i trzecia 

dyw izje otrzumąły rozkaz przygotowania się 
ćiągil trzech dni do wymarszu; została zmo­

bilizowana druga dyw izja.

Wyjńzd eskafiry angielskiej.
Ateny (W ł). Torpedowce angielskie w y­

płynęły ił Kórfd: poprzedzają one dużą eska­
drę, która po nabranu węgla ma wy/uszyC na 
morze Egiej jkie.

hjdwyższenic taryt oelnych
.Rzym (AP). Dekret króli wski podwyższył 

taryfy celne na niektóre towary pochodzenia 
tureckiego, a w szczególności na dywkny i ‘ ka­
wę. Do innych towarów pochodzących 7 T u r­
c ji zastosówywane będą loryfy ogólne.

Bojkot tow arów  włoskich.
Petersburg (Wi.). Szwedzka liga pokoju 

I proponuje bojkot towarów włoskich w Europie.

Rewolucya w Chinach.
Sżanchaj (AP). Z  Nankinu donoszą, żr 

rewolucyaniści zdebyh 12  listopada 2 forty, 
Rewolucjoniści mają w swych rękach dominu 
jące nad miastem pczycye. Jest wielu zabi­
tych, w tej liczbie generał rządowy Wanin- 
Chun. Sytuacya wejsk rządowych beznadziej­
na. Dn. 13  listopada rewolucyoniści zdooyli 
jeszcze jeden fort. Trzechtysięczny oddział 
wojsk rządowych, który usiłował dokonać w y­
cieczki, poniósł porażkę. Dn. 13  lLtopaoa re­
wolucyoniści ostrzeliwali miasto. Zdobycie mia­
sta przez rewolucyonistów jest nieuniknione. 
Generał Tclan zbiegł. Został on aresztowany.

Szanchaj (AP). Dowódca wojsk w Tsen- 
Tsianic wysiał oddział piechoty i kawaleryi, by 
odciąć wojskom rządowym drogę do pukous 
kiej kolei na wypadek ewentualnego ich od­
wrotu.

Charbin (AP). W okolicach Fu-Cżou ban­
dy cnunchuzów, które ogłosiły swą solidarność 
z rewolucjonistami, rabują urzędników oraz 
instytucje państwowe. W  celu śc.gania icli 
wysiano z Mukdenu oddziały policyi oraz 
wojska.

Tokio (AP). Z  powodu pogłosek, iż
Stany Zjednoczone pomagaja do utworze­
nia republiki chińskiej— partye konserwatywne 
wypowiadają się za zaccowariiem monarchii. 
Gazeta „ T s i-T s i*  jest wręcz odmiennego 
zdania.-' *

Tokio (A l). Krążownik „Tsiota* oraz 
kanonierka, „Toba* udają się do Cbln, "wioząc 
70 0  żołnierzy piechoty.

Nabkin (Wl.). Rewolucjoniści bombardują 
miasto. Straty po stronie rządowej znaczne.

Hongkong (Wł ). Wrzenie wśród chińczy­
ków przybiera groźne rozmiary; napadają oni 
na policyę. Zachodzi obawa powstania. Silne 
patrole zorojne przebiegają miasto.

Konflikt roeyjsko-perski.
PetersbUlj (AP). (Urzędowy). Według 

otrzymanych od ambasadora wr Teheranie 
infurmacyi, rząd perski postanowiwszy spełnić 
‘.ądanit rządu rosyjskiego, dawmei już ogłoszo­
ne, zastąpił 1 1  go listopada r. b. żandarmów 
perskich strzegących mienia księcia Szoa- 
u~ Saitaneh— kozakami perskiej brygady kozac­
kiej, a następnie perski' minister spraw zagra­
nicznych w uniformie galowym przepraszał am­
basadora za postępowanie władz perskich w 
zajściu, które miało miejsce. Wysłuchawszy 

.słów  ministra^ Koziell-Poklewski poinformowa­
ny o poglądach swego rządu, oświadczył Wu- 
suk-ud-Daoulehowi, że zwłoka w Speinienienlu 
jego żądań skłoniła rząd rosyjski do powzięcia 
takiego nadzwyczajnego środka, jakim jest w y­
sianie do Persyi oddziału wojska, że w tym 
czasie radca finansowy Szuster- Morgan pozwo­
lił sobk rozpowszi chnić w Persyi tłómaczenie 
swego listu zamieszczonego w „Tim esie* peł­
nego kłamliwych informacyi, z jawnym celem 
wrogiego usposobienia przeciw Rosyi narodu 
perskiego, i że ambasador nie sądząc, by rosyj­
ski iząd zadowolił się teraz spełnieniem dwóch 
swoich pierwszych żądań, będzie oczekiwał 
dalszych wskazówek • z Petersburga w tym 
względzie.

Petersburg (Wł.) Angha zamierza wspól­
nie z Rosyą żądać wydalenia Szustera z
Persyi.

v Zamieci* śnieżne.
BizeŚĆ (Wl.). Wskutek trzydniowej za­

mieci śnieżnej na kolejach Południowo-Zacho- 
dineh pociągi grzęzną w zaspach śnieżnych i
orżvcbodzą do Brześcia ze znacznym opóźnie­
niem.

Zderzenie pociągów.
W arszew a (Wk). Na przystanku Buko-! 

wna kolei Nadwiślańskich wczoraj z rana po­
ciąg towarowy najechał na pociąg robotniczy.
6 wagonów zdruzgotanych, 26 robotników ran- 
nycn. Trzech umierających robotników oraz 
kilkunastu ciężko rannych przewieziono do szpi­
tala w Olkuszu.

Dyslokacye wojsk.
Wiedeń (A ®). Wbrew doniesieniom pra­

sowym o projektowanych w roku I9 r2  dyslo- 
kacyacn oddziałów artyjeryi na południu Au- 
itryi urzędóWrth. zawiadefmfono, iż dyslokacye 
te jdż zostały urzeczywistnione w marcu W 
związku z dokonaną wtedy reoiganizacyą arty- 
eryi fortecznej.

Wybuch na żtatku-
NftW-York (AP). Na parowcu „Książę 

fPhdfcfitf*, ktdfy ośmdł na mieliźnie w pobliżu 
¥ yip y  Sam itfa póSiźhs wyławiania wirzuco- 
.lego do hfdrzaaładunkh, nastąpił wybucn skrzyń- 

z materykłem Wybuchowym. Dziewięciu 
marynarzy zosthło rozerwanych na kawałki.

Dsffaudacya-
Konstantynopol (Wł.) W  kasie minister­

stwa skarbu stwierddzno niedobór 3  i pól iftiłio- 
hów funtów. Dotychczas nie zdołano wykryć 
sprawców sprzeniewierzenia.

Oświadczenie Roosevelta.
Ra W-York (Wł.). Roosevelt oświadczył, \j 

nie będzie kandydował podczas wyborów na 
prezydenta Stanów Zjednoczonych.

Sprawa marokańska.
Paryż (Wł.). Urzędownie ogłoszono, że 

krążownik niemiecki „Berlin* odpłynął z Aga- 
diru z powrotem do Niemiec, a kanonierka 

Eber* odpłynęła do Afryki Zachodniej.

Pożary.
Lódz (AP). Płoną składy towarów weł­

nianych Ejzenbrauna.
Lódz (AP). Straty wskutek pożaru sirła- 

dów Eizenbrauna wynoszą 400,000 rubli.
Łódź (AP). W  fabryce wyrobów wełriia 

nych Kabusza pożar w y rządz’ ł straty na sumę
200,000 rubli. 1

Dżuma.
Astrachań (AP). W  Kultasey-Nagyle z?- 

regestrowano dwa i w Narulgenie jeden wy- 
oadek zasłabnięcia dł dżumę.

Ograbienie poborcy.
Czehryń (Wł.). W  Kamionce, powiatu 

czehryńfckiegc gub. kijowskiej, trzej złoczyńcy 
zrabowali 17,000 rubli poborcy monopolów rzą­
dowych.

Wieczór Tołstoja.
kfeter8tourg (Wł.). Or^iniżatorzy wieczoru 

Tołstoja wezwani zostali do- naczelnika miasta, 
który zapytał ich, na jakiej podstawie uczcili 
pamięć Tołstoja przez powstanie z miejsc. Za- 
interpclowani odpowiedzieli, iż uczczenie pa­

mięci wielkiego pisarza przez powstanie prze­
widziane było w zatwierdzonym przez wtadze 
programie.

Z komisy;
Petersburg (Wł.). Kom isya interpelacyjna 

uznała, iż rozporządzenit wydalenia słuchaczek 
wyższych zakładów naukowych zostało wydar.e 
bezprawnie.

Petersburg (Wł ). Minister spraw zagra­
nicznych zgodził się na obznajmirnie dumsku j 
komisyi budżetowej z korespondencją dyplo­
matyczna-

Petersburg (AP). Komisya interpelacyjna 
przyjęła interpełacyę w sprawie cyrkularza mi­
nistra oświaty o piprządku dokonywania w ybo­
rów komitetów rodzicielskich.

Pocznlca klubu „akademistów*.
Petersburg (Wł.). Na zebraniu uroczystym 

z powodu rocznicy założenia klubu „akademi- 
stów* politeebników, obecni byli minister spraw 
wewnętrznych Makarów, Kriwoszein oraz wielu 
posłów do Dumy Państwowej z prawicy. Pre­
zes rady ministrów Kokowcew nadesłał tele­
gram z życzeniami. Minister Makarów wygłosił 
gorącą mowę powitalną.

Z grupy pokoju.
Petersburg (Wł.). Prezesem między p a r la ­

mentarnej grupy pokoju wybrany został Ef - 
mow, wicenrezes mi— Milukow, Glebow ; M ak­
sym KuwalewsLij. Postanowiono ogłosić pro­
test przeciwko Dostępowaniu Włoch.

Katastrofa.
Turyn (AP). Lotnik de Croci spadł i po­

niósł śmierć na miejscu. .

Różne.
Lizbona (AP). Z  powodu wysłania dwćch 

chorych na oczy chinek, które cnciały s:ę le­
czyć w Lizbonie, miała miejsce tłumna demon­
stracja. Wmieszały się wojska; są zab:ci i ranni.

Paryż (AP). Jeden z przywódców so cya- 
lisców francuskich Paul Lafargues oraz żona 
jego, córka Karola Marksa, odebrali sobie ży­
cie przez zażycie trucizny, pozostawiwszy list, 
w którym p'szą, iż nie życzą sobie walczy ze 
starością.

HanOWftr (AP). Zmarł prezes związku w y­
dawców gazet, Enenke.

OdesŚ (AP). Wskutek gołoiedzi oraz znisz­
czenia słupów telegraficznych na dystansie do 
Birzuły pociągi przyszły z opóźnieniem sześcio 
godzinnem.

Odesa (AP). Na morzu drugi dzień trwa 
burza.

lIF L D f Z A U U H IO Z IL.

D ala . 4 - f*  listopad* h u  i .

8«rtlr. W rplaty aa Petersburg fp. 216.30
tu p . 216.25 

Kurt wekslawy aa Petcrthurg na ć a i;
4’ iW , patyczka *905 r 100.25
4* , rentą państwa w a 183.; r .
RaaTj. WJ. kredjrf. ioo rb. 216.61-
Dytkanta prywatne . . .  4
Usposobienie mocne.

Paryż.—W ypłaty na Petersburg:
Cena nainitsza 265 75
Cena najwyższi 2*3 35
4*/fl renta pafiStwawa 189* r. . 92 80
41/-*', pażyCżka 1909 1 . .  . 102 30

5°/ł pstiyitKłi rasyjSka ifo f  r. (bez kuponu) 10390 
JByskńnte }ar;vwrtne 3' u'ł
UsjoSóblenir trwałe.

Londyn.—5'G  pażyczca resyjska ręoń r.
A/ł0/, paźyczta rasyjaki* 19011 i. ber Ku 
USDosobierm spokojne.

Amżercum. ' 3  .  rasyjska 1908 ;
4 ' psr j ei ka raityjsk5! ręos r 

Wiedeń.—5y pożyczka rosyjska lgof r.

io 3 'l,  
łó j! j

103.65

Z Oftainiej chwili
Rewolucya w Chinach.

Pekin (AP). Wobec możliwości wyruszenia 
rewolucyonistów z Ratun-Fu do Kalganu, one­
gdaj wysłany został do Kalganu barahon 
gwardyi

Tekin (AP). 12  listopada pod Nankinem 
rozpoczęła się bitwa wojsk rządowych z rewo­
lucjonistami. Z  początku szczęśćic sprzyjało 
wojskom rządowym, które następnie zmuszone 
zostały do cofnięcia aię. Bitwa pod Nankincłn 
a w a  w dalszym ciągu. Słychać kanonadę ze 
wszystkich fortów.

Pekin (AP). Posiedzenie izby konstytucyj­
nej me doszło do skutku, ponieważ stawiło się 
tylko 50 posłów.

Zaprzeczenie.
Petersburg (AP). Wobec wiadomośri pra­

sowej, jakoby w kołach R ady Państwa i Du­
my Państwowej rozeszfy się pogłoski o mają- 
cćj w krótkim czasie nastąpić djmusyi ministra 
spraw wewnętrznych Makarowa z powodu róż­
nicy poglądów z prezesem rady ministrów w 
niektórych kwestyach zasadniczych, dotyczących 
polityki wewnętiznej, biuro informacyjne upo­
ważnione zostało do oznajmienia, iż pogłoska 
ta stanowczo nie jest zgodna z rzeczywi­
stością.

Sprawa kreteńska-
Kanea (AP). Niedzielne mityngi na w ys- 1  

pie były znacznie liczniejsze, niż się tego moż­
na było spodziewać. W szęazu wybrani zostali 
delegaci do przyszłego zgromadzenia rewolucyj­
nego. Przyjęte zostały rezolucye. wyrażające 
lojalność wobec iządu oraz zgodę na uznanie 
aneksvi.

M A D Ę  S  i  A N E.

„Ofiary.*
Od dnia 10 września po i i  listopada 19 11 r. 

do rąk skarbnika komitetu restauracyi kościoła N. 
M. P. v. Berdyczow ie 5 . Pohoskiego w p łyn ęły  na 
restauraćyę tego kościoła następujące o fia ry

Z ećran c  przez ks. Giżyńskiego 80 rb. 68 kop. 
od p. Zofii Popielow ej 30 kop., od K. P. 50 kop., 
p. Kazim ierza Gtobnićki"go 15  rb.. p Eugeninsża 
K rzyw ickiego 5 rb., p. Pelagii Rohozińskiej 1 rb.. 
p - Bahrynoskiego 1 rb., przez ks ećia Puzynę 10 rb ., 
od p. Cbomickicj 2 rb., od p. F ilipa Brzeskiego 10 
rb., ji Stan isław y Kebin^er 3 rb., p. k. O lszew 
skiego 5 rb . przez ks. Giżyńskiego ~zo rb., od pani 
M aryi Loadarzew skiej 25 rb., od p. M. Drohomi- 
teikiegtr 5 rb., przez p. M aryę Jro h o m ircc itą  5 rb . 
50 kop., przez p. Piotra Foto siego 1 1  rb., przez z 
M ężynską 12  r.b., przez_ p. ^Taćlaw a Dąbrowskiego 
ic  rb „ przez p^nnę I le le rę  Knolównę 6 rb., przez 
u-r St. Peszyńskiego od pp. E . i B. 100 rb., od pp. 
.S*anisławostwa' ibts.-.jnskieli 100 rb.,’ od p. Pelaąii 
Rohozińskiej 2 rb., od p, M aiwiny Dehański«-j 
=;o rb
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i $ O A r c ~ - e c l n o s ć  2 r b  n a  c l e !

Polskie Hiuro Leśne K •. Zdzisław  Lubom irski i S-ka, Ż ó raw ia  Nr 22. U rzą­
dzanie gospodarstw leśnych inspekcye i t a k u o y e  l e ś -  
n e .  Komis, sprzedaż lasów . Nasiona i sadzonki leśne.

4700

N A D Z W Y C Z A J W YD A JN E W P R A C Y

WIALNIE o r y g i n a l n e  a n g i e l ­

s k ie BAKERA
r

i l « »
i Y  -jS A j |

wy;óżniają się dokładnością czyszczenia i gatunkowania zboża. 
Odpowiednie dla mniejszych gospodarstw, bardzo sta­

rannie odrobione

Wialnie amerykańskie. 
TRIEURY ry8in,n8 HEIDA

blachy frezow ar.ąj, na jo d po w ied n ie jsze  do przygotowania 
z iarn a  siewnego, pracują szybko i dokładnie.

Żmijki s  Boguszewskiego
[ naj'konomiczni< jsze w użyciu aparaty do czyszczenia zboża.

W Y Ł Ą C Z N Y  REPREZEN TANT 3247

Alfred Grodzki
W a rs z a w a , S e n a to rs k a  33.

M a g a z y n  D o m u  H a n d lo w e g o 4209

Kreszczatyk 10. tel. 15-74-.

w wiei^m wyborze K a r a k u ł y
oraz r.aj- kołnierze, mufki naj-

ro/.mait. nowszych fasonów.

0 0

88

8 8

E G Z Y S T U JĄ C Y  OD 1850 R O K ';.

Sk ł ad p a p i e r u  i d r u k a r n i a

Antoni Szuster
W a rsz a w a , K ra k o w sk ie -P rz e d m ie śc ie  (H otel E uro pejsk i) 

F O L #  A NA i 9 [2 RO K.
K A L fc N D A R Z E  -te rm in , duże biur. i m ałe kiesz. w oor. zw i wyk- 
L A L T  ID A R Z E  —term inowe przekładane na deskach.
L A L  NDAfMCI —term. bit>uł.r służące zarazem, jako podkl na biur. 
K A L E N D A R Z E  - tabl icowe z bloczk. i bez, ozdobn. i zwyczajne. 
K A L E N D A R Z E  notes w  opr. zw. i skórz. z rotai. na każ dzień. 
K A L E N D A R Z E  - do zdzier. >cien i biurk. (w for o d n ajw  d->nai i. 
K A L E N D A R Z E  -gabinet. do zd zier. na artyst. wykon, ściankach. 
K A L E N D A R Z Y K I pugilaresow e różne.

P o l e c a  n a  G w i a z d k ę .
Ś w ie ż y  • w ie lk i  w y b ó r  p a p ie r ó w  l is t o w y c h  fantazyjnych. 
A lb u m ó w , G d la n t e r y i  o k u r z a n e j  i bronzowej oraz farb, ’

OO Poleca K s ię g i b w c h a tt e ry jn e  czyste i liniowane. CXŁ
0 0  Poleca znane ze swei doskonało,ci R e g e s t r y  g o s p o d a r c z e  0 0  
u o  nagRodzone W ielkim  Medalem .Srebrnym na w ystaw ach: <>0
6 6  Przem ysłow o Rolniczej w Częstochowie w J909 roku i Rol-O O

niczej w Szaw lach  19 10  roku. 4945 0 0
00  Obstalunki załatwia się odwrotną pocztą natychmiast. 09 
88888888888888888888888888  888888 8888888888888888

Bielizna prof, J ł E G E R A :
Ciepłe, kosznlki, kalesony, kamasze, kurtki z 
szerści w ielbłądziej i inne, Rękaw iczki, chustki 

orenburskie, puchowe i t. d.
D zie cin n e  p a lto cik i na w a cie , 

k o a fyu m y, cza p k i.
Spódnice, żakiety, kapturki, bluzki rob. szy­

dełkow ej i t. d. Dla cierpiących na reumatyzm 
specyalne kamasze, kalesony i t. d.

Sportow e kamasze, szaliki, czapki.
Sp ec ja ln y  magazyn czcsko-rosyjsklej mechanicz­

nej praeuwni wyrobów  szydełkowych

O p u ś c i ł  p r a s ę  z e s z y t  V I I I - m y

„Bziejów P&mbiorowydi Liiwy i Rosi”
Cena z a s s y łu  kep . 3 5 , z  p r z e sy łk ą  kop. 4fl.

D5ł prsmiirsarati.rów „Dziennika Kij wsklegp” cena zeszytu kop. 2 5 ,  z przesyłką kop. 95tf.
Namówienia wraz z opłatą na „Dzieje Poiozbiorowe Litw y i R usi" na 6, ra i 34 zeszytćt. przyj*
nują: Admiitistracya „Dziennika Kijowskiego" w Kijowie Kreszczatyk Nb 38, oraz wszystkie

księgarnie w kraju i zagranicą.

S zczo g ó ło iir i proap ak t na łą d u n ia  w y sy ła  s ią  b a zp ia tn is .

I

Orokamii Polska K p u z c z c *  y k  3 0 .

TE LEFO N  1672.

I
Mmmtpmiritomm ar rm J 

M w a t f  e a c h n k i l s r .  
M « e n t ;  o r n i  «p e- 
s j a ł a *  H a s z y a ; .  ~ ~

WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES DRUKAR­
STWA WCHODZĄCE PRZYJMUJE _____

W

B E Z  P O S R E D F I K O W
Ceny u m ia rk o w a n o . § 9 0 9 385

88
88
88
88
88
88
88
&
88
88
82
6 8
88
88
W

88

Tomasówkę, 
Saletrę chilijską,

Kainit, 3Q°0 i 4 0 '0 Sole potasowe
dostarcza 49 7 °

DOM HANDLOWY

I

zmg-wieriDKii i siieii
K ijó w , P u s zk iń s k a  Na II.

Dla t f lc g i. :  K :.jow-Mieczują. Ttkfonu A: 1336 .

•  z

S p r z e d a ż  p r e m i ó w e k  ?»!low5ih
c z ę ś c io w e  s p ła t y  (n a  r a t y )  b e z  z a l i e r k i .  C ała wartość biletu 
spłaca się ratami mieś. po b rb. Po żapłac. p ierw , raty nahyw. przyj, 
udział w  r.ajbl ciągnieniu. P ierw , ratc 6 rb moż u td. w  mar. poczt.

"■afer l. LANDA U i S-ka f c pProrezt a 3 . d a u b a n k . I

4471G. Andrle
Kijów , W . - W asylkow ska Nś 10 
M a g a z y n  f i l i i  n ie  p o s ia d a . 'IM I

A f l a m i t

idealne pokrycie dachów. Materyal izolacyjny.
Elastyczny, mocny, odporny na wpływy atmo­
sferyczne i cieplne, absolutnie nieprzemakalny, nie fermentujący, 
obojętny na działanie kwasów i ługów, odporny na ogień, nie wy 
magający ani malowania, ani smarowania, dający się jednak mało 
wać na różne kolory. W yrób krajowy Kijowskiego T-w a Asfaltowego

S. Suski
U lica  P a w ło w s k a  N i  29. Te le f. JVs 265

Tram waj z ulicy Proreznej. 3860

b lu z k i ,  s p ó d n ic e  i 

h a lk i, k a p t u r k i ,  m a ­
l in k i .  P a lto c ik i  d z ie ­

c in n e , u b r a n k a , su* 
k ie n e c z k i i k a p t u r k i .

S t-Petersb urska fabryka 
bielizny i kraw atów

R .IO E R S Z M A N
Prorezna 2 , telef. 282 .

Przyjm owanie obstalun- 
ków, przeróbek i znacze­

nie bielizny.

C e n y  n a d e r  s u m ie n ­
ne I s ta re . 4823

I

Nagrodzony złotymi medalami rosyjsk. 1 zagranicz.

SK S C  s -  Hei" richa
został przeniesiony w  styczniu r. b. z W arszaw y do Kijowa 

n a  K r e s z o z a t y k  Na  23 w  podwórzu. 
Fubrykaeya sztucznych rąk i nóg, lecr/niczvch aparatów 

i g o rs e A v  w edług systemu profesora llcssin ga, bandaży 
rupkurowyuh i t. p. 3861

ZakJ td pozostaje pod osobistem kierownictwem  
S. Heinricha, nagrodzonego dyplomem w Paryżu.

Oryg. pud. pig. Cauvin ’a zaop. s; 
plomb, komor. 433^

! JA R O S Ł A W S K IE  i K O S TR O M S K IE
Płótna

G. S O K O Ł O W A
K r e s z c z a t y k  5 4 .

Otrzymano w wielkim  wyborze 
rozmaite płótr.a, bieliznę stołową, 
pończochy, skarpet., prześcieradła, i 
got. bieliznę męską, tow ary ba- I 
wełniane i w iele in. przedmiotów. { 
Ceny zawsze stałe i niższe od 
wszystkich w Kijowie, o czem pro­
szę się osobiście przekonać. 4565

O f i r n d n i l f  kawaler, posiadają 
U y r U U r l l K  cy pralctycą, ogrod.. 
kw iaciarstw o i sad. przyj, pos, oc 
dn. 1 lutego p. T trn ó w k a  g. pod 
ni. P o h o iyła  I. Szm eja. 476'.

P h n r t l /  młode od bardzo do 
w l l d i i y  brycb rodziców, są d< 
sprzed., p. B obrow ica gub. czerni 
nowskie; m. O zierany, Aleksandej 
Grabowski. 480!

Sprzed gż we wszystkich aptekach, perfum cryach i składach aptecznych.

K a le n d a rze  U n g ra  na ro k  1912.

KALENDARZ WARSZAWSKI ILUSTROWANY
P >) P U I. A R \  O N A I ' K O W * 

pod kierunkiem litcri-c! |m A n to n ie g o  O r ło w s k ie g o .
W ydany e b ee ni s  Kalendarz na rok 19 12  liczy 07 rok tsmirnia, mieści 
w sobie artykuły celniejszych pisarzow , obszerny dział inform acyjny 

i adresow y, taryfę dorouw, przepisy Docztowe i telegraficzne.
C e n o  k a le n d a r z a  k o p . 6 P . V. p rzesyłką pocztową kop. 8 5 .

, : r  -  ■ ■■ -D Z I E Ń  N  I K
cena egzem plarza ozdobnie opraw ionego kop. 3 0 . Z przesyłką kop. 4 5 .
0 0  n a b y c ia  w  B iu r a o l .  U n g r a :  W ie r z b o w a  N i  8 , wprost N ieca'ej
1 A le ja  J e r o z o l im s k a  7 8 , o r a z  w e  w s z y s t k io h  k s lę g a r n ia o h .
Osoby zam ieszkałe na p row in c ji. po nade.-laniu r u b la  je d n e g o  na po­
wyższe dw a kalendarze, otrzym ają takowe f r a n c o .  49r 2

i

S a lo n  d e  M o d e s  i S z k o ła  K a p e lu s z y  Mistrzyni W arszaw. Cechu

W a n d y  K u b i c k i e ]
W ielka-W ł odzimierska 45 m 19 4910

(Zapis uczennic codziennie od godziny 10-ej rano do 2 po poi ).
Poleca d u ż y w y b ó r  gu stó w , fu trz a n . k a p e lu szy .

Ń • u o zy o ie lk a  znaj. jęz. muzykę, 
poszukuje posady na wsi za małą 

pensyę do m ałych dzieci, poczta Bo 
„y Bród gub. kijowskiej, poste res­
tante I). M. K. 493,ł

Na u c z y c ie lk a  zagranicz. wykszt, 
pos, poi ., fr., dosk. niem., teor., 

posz. pos, lub do towarz, Listownie, 
Nesterowska 2 1 m. 3. 4947

Schody sztuczne marmurowe
tafle cem entowe do podłóg f i r m

Orth i S 113 Warszawa
Inż. Srokowski

Tlmofiejowska 4 , telef. 122. 4292

Frzewtr i weoiel
na przystani cfostar.

na pudy ) sążn 
po cenach jak 

— przystani dostar. do domu M.-Bła- 
gow. n 8 *w p o b ł. Żydów , targu. 39j,7

Zawiadom ienie.
M agazyn

firmy
“  został 

przenie­
siony

w prost Fun- 
duklejowsklejKreszczatyk N; 43

Oddział Damski i K apeluszy zaopatrzony^ został we 
w szystkie nowości sezonu jesiennego i zim owego.

Ostatnie nowości tualety damskiej. N abyw ać można 
wszystkie resztki tow arów  galanteryjnych:

Bielizna męska
Pończochy, skarpetki, rękaw iczki, 4995

K raw aty, laski, rzeczy do podróży 
i inne tow ary galanteryjne.

Kreszczatyk N; 43w prost Fun- 
dukleJov'Skiej

Najstarsza
Pracown>a .FUTEJł
w  Kijow ie A. L E W IN A  poleca lepsze 
f u t r a  1 k a r a k u ł j  po cenach najprzy­

stępniejszych. 4535

A. Lewin, U .

Łóżka Angielskie Metalowe
Akc. Tow. W ł. G o a ty n a L i i S -k a

Materace Sprężynowe
Znane ze sw ej dobroci, w łasnego wyrobu 

POLECA:
F a b r y c z n y  S k ł a d  M e b l i

w losiane etc.

4844

F a b r y c z n y  s  m  1

J. JKimajera

C y r k o n

F ab ryczn y  S kład
DOM H A N D LO W Y

•  r  1  •  •

>t

K ijó w , K r ś u c u k y k  5.
4 5 4 i Telegr. adr. „Em b u -K ijów "

[A*
T 7 ~
I ł o w i  

N i l  lA W lE R A
c h l o f k u i s o d y  . 

Ogromna o s z c z ę d n o sc  
CZASU I PiENIĘDZY 

9 p a sa n a  soTow/utii trrerr, 
^fiuai kUlMt UHWWŻAJ 

cnsTty i iiałj)

DOPRAŁ' A i ZA CHO W ANIA  
TRWAŁOŚCI B I E L I Z N Y

P a c z k a  2 0  k o p

Ogrodnik 7. długoletnią prakty­
ką i teoryą poszukuje posady, po­
siada dobre św iadectw a, pocz. Sza- 
łygino kursk gub. Ogrodnikowi W .

4099

Inż. Han jKomarnicki
Kijów, Nesterowska Nr 5 m. 1 

je d y n y  a p e o y a lia ta  ni. Rusi na 
wyjednyw anie patentów w e w szyst­
kich krajach, i ł  ip lo a t a to r  w y ­
nalazków i o b r o ń c a  sądów, w łaś- 
cic. patentów. W ie lo le tn ia  p r a k ­
ty k a  w' kraju i zagranicą. 4996

Rządca 4993
rolny, kaw aler, dobie św iadectw a, 
znajomość chmielu, hodowli; kill a 
lat samodzielnej p ra cy  w  Królestw ie 
i ns W ołyniu, poszukuje posady sa- 
m od zie l, A . Zaw istow ski aocz. S to ­
czek pow . Łukow ski g. siedlecka.

S A M I E
ICreaeTAtjJl Nł 6 
POLECA 

VIELK1M WTBOBZR

3634

Pncz nnc9ftv klucznicy. e°KP°
rU o Ł i yU oO U j dym, znam gospod- 
viejsk., mam świad. K ijów , Trucba. 
io w a  w yspa, "M arya Sobańska dla 
Lipskiej. 4957

Do s p r z e d a n ia  sadyba 16 tys. sąż. 
kw. przy rzece z srd*ra, domem 

Imieszk. w  m. Łucku. B liższych in- 
[form acyi u Jana Książek m ." Krasi- 
[iów  gub. wołyńsk. 4994

M ie s z k a n ia  obok now egr kościo­
ła  1, 3, 4. 5 pokoi, w spaniale ozdo­
bionej iloktr. oświetl., dzwonki, w an­
ny, szw ajcar, w szelkie w ygody, obok 
stac tram wajów., śliczna m iejscow., 
w ygodne warunk. Laboratorna 1 d. 
Lew ińskiego. 49 7

Go r s e t y  hygien., staniczki, „biust- 
-- haltery* nowe fas., gotowe i na 

obstał. M-nie „D ina“ , Dm itriews. 28.
♦965

e r e k !  je d w a b n y  dywan bardzo 
iadny sprzed, za 250 rb. A le ­

ksandrow ska 4r m. 16  od g. r do 3, 
przekup. n:e przyeh. 4969

i [ 4  P r o r e z n a .

Lamę des 
pyrenees

S z la fro k i
Malinki
H alki

18 .—  

4-75 
4 5 °

Cieple
Rękawiczki cd 0.75

„ zatnsz. na puch. „ 3.50
Kapturki „ 2.20
Cachc-col „ 1.50
Cache-blouscs . 2,25
Szaliki „ 2.(0

Futrzane
Czapki
Boa
Mufki. 4998

W ojczyźnie 
Faraonów

(Z podróży i przechadzek po 
E G I P C I E )

Stanisława Bełzy
f  opuściło prasę.

S TO  RYCIN IM K S IĄ ŻC E
C e n a  rb .  2.

(GLRKTH N F.R i W O L FF). 49«7
Metodą porów naw czą wyuczam  row  
nocze.śnie a jo o k rew n ych  jęz. (franc., 
w ło s , ang., niem ) Także łac. i g-ec.

Wynagrodzenie po wyuczeniu.
M o g lb jłh  w y j. d la  to w a rz. zagrań., 
znam dostalcczn. ca ł?  F.uropę. Zgt. 
pod: „R o ly g lo lla " do A d m . „D z. Kij ".

4959

Q ł l l  l o n  poszukuje kondycyi 
O I U U C I I I  na w yj. K reszczatycr i 
zaułek. Hotel „Saksonia" Ks i9. 4953

Berdyczów kijowsk. 
gub.

prenumeratę i ogłoszenia do 
.Dziennika K ijow sk." przyjmuje
K a n to r R o ln iczo  « Han" 

d l o w p

KSIĘCIA FEL1C CIEDR0YC1A 
Jurydyka d, własny.

Oraz sprzedaż detaliczna 
N o t a t n i k  t a r m l n o w y

HtdakLcr odpowladzlalny:
I ł A i l s t a *  Z ia lió sk i. Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Kresacsatyk M  38. Wvdawcv To m a s a  M ic h a ło w s k i, 

wyaawcy. n n to ll| C z a r w iit f r  i«
’ wr awijFJrr̂


